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Przyjsźń, braterstwo i wzajemne zaufanie 
podstawą stosunków polsko-rumuńskich 

Łqczcą nas wspólne cele 
we froncie postępu i pokoju
Uroczysty koncert w przeddzień święta narodowego Rumunii

WARSZAWA (PAP) Dnia 22 bm. w przeddzień święta narodowego i ,  . — r»
Rumunii — VII rocznicy wyzwolenia Rumunii przez Armię Radziecką,) Delegac a Rządu Kr 
odbył się w Warszawie w Teatrze Narodowym uroczysty koncert. J *

Prezydent RP Bierut
przyjął przewodn.
polskiej delegacji 
na konferencję 
w San Franciscó

WARSZAWA |PAP) W dniu 22 bm. 
Prezydent RP Bolesław Bierut przyjął 
przewodniczącego polskiej delegacji 
na konferencję w San Francisco, wice­
ministra spraw zagranicznych Stefana 
Wierbtawsklego,

Obrady sesji plenarnej
Rady ŚFMD

BERLIN vP?Pj We wtorek, w 
pierwszym dniu obrad VII sesji p'e 
narnej Rady Światowej Federaeji 
Młodzieży Demokratycznej, uczestni­
cy sesji wysłuchali sprawozdania 
Enrico Berlinguera na temat III 
Światowego Zlotu Młodych Bojowni 
ków o Pokój.

W dyskusji stwierdzono, że zlot 
berliński stanowił największe wyda­
rzenie w okresie pięciu i pół lat ist­
nienia SFMD i zapoczątkował nowy 
niezwykle doniosły etap w walce 
młodzieży wszystkich krajów o po­
kój.

W dalszym ciągu obrad, które po­
trwają do 24 sierpnia, omówione zo 
staną następujące kolejne punkty 
porządku dziennego:

Sprawa przeprowadzenia konfe­
rencji międzynarodowej poświęconej 
obronie praw młodzieży, nowe zgło­
szenia do SFMD.

Na koncert przybyli: wicepremier) udała się do Rumunii 
Chełchowski na czele członków Rzą-1 ... , .
du, wśród których znajdował się mi- ' WARSZAWA (PAP) W dniu 22 
nister spraw zagranicznych Skrze- I bm. odleciała do Bukaresztu delega- 
szewski, przedstawiciele KC PZPR z 1 cja Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
sekretarzem KC Nowakiem na czele, w osobach ministra gospodarki ko- 
przedstawiciele stronnictw politycz- munalnej Kazimierza Mijała i gene- । 
nych, Wojska Polskiego i organiza- rała brygady Stanisława Okęckie- 
cji masowych. ■ 80. udając się na zaproszenie rządu

Rumuńskiej Republiki Ludowej na
Na koncercie obecny był ambasa- uroczystości święta narodowego — 

dor Rumuńskiej Republiki Ludowej sjó^mej rocznicy dnia wyzwolenia 
— Niculao Dinulescu. Obecni byli pumunjj przez Armię Radziecką, 
również przedstawiciele korpusu dy-. przypadającej na dzień 23 bm. 
plomatycznego. jga lotnisku żegnali delegację: mi-

W imieniu komitetu współpracy nister spraw zagranicznych Stani- 
kulturalnej z zagranicą zabrał głos sław Skrzeszewski, dyrektor gabine- 
przewodnicząey komitetu, znakomity) ‘ »•-->- »» ‘ — *-
literat L. Kruczkowski, który ser­
decznie powitał zebranych. Mówca 
przypomniał pamiętne dni, w któ- ; 
rych zwycięska ofensywa bohater-1 
skiej Armii Radzieckiej przyniosła

tu Prezesa Rady Ministrów mgr An­
toni Adamowicz oraz wyżsi urzędni­
cy Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych.

Na lotnisku obecny był również 
OIX  ambasador nadzwyczajny i pelnomoc
narodowi rumuńskiemu wyzwolenie, ny Rumuńskiej Republiki Ludowej J ______ t ____ V.. ' Dnlcnc Mimilan Din!llpcril

CSR weźmie udział 
w konferencji 
w San Francisco

PRAGA (PAP) Ministerstwo spraw 
Łagramiginych Czechosłowacji prze- 
kazażo amb«s®dlzie USA w Pradze no- | 
tą, w 'której rząd czechosłowacki po­
twierdza cłnzymente projektu traktatu 
poikiojowego 'z Japonią, przesianego 
przez rządy Stanów Zjednoczonych i 
Wiećkipj Bryiarri: oraz zaproszenie rzą­
du USA na konferenję w Sam Franci­
sco w 'prawie łre.kteu pokojowego z 
Japonią.

V/ dalszym ciągu nota stwierdza, że ■ 
rząd Czeehorćcwaoii przyjmuje zapro­
szenie rządu USA na konferencje w 
San Francisco wyznaczoną na 4 wrze­
śnia br. i; wydeleguje na tą konie-j 
rencje swych przedstawicieil.

a następnie zobrazował rozwój bu­
dującej podstawy socjalizmu Rumun 
skiej Republiki Ludowej.

„W historii narodu polskiego 
i rumuńskiego nigdy dotąd nie 
było takich wzajemnych stosun­
ków — jakie nas dziś łączą — po­
wiedział m. in. L. Kruczkowski. 
Braterskie, pełne przyjaźni i wza­
jemnego zaufania stosunki między 
naszymi państwami i narodami, 
które znajdują swój wyraz w bli­
skiej współpracy politycznej, go­
spodarczej i kulturalnej, wynikają 
ze wspólnych celów, równolegle 
biegnących dróg rozwoju. 7. dnia 
na dzień coraz bardziej nas zbliża 
i łączy wspólna walka we froncie 
postępu i pokoju, we froncie, któ­
remu przewodzi ostoja pokoju — 
Związek Radziecki. W ogniu tej 
doniosłej i zaszczytnej walki — 
pozdrawiamy naród Rumunii i ży­
czymy mu dalszych sukcesów w 
dziele budowy szczęśliwego jutra, 
budowy socjalizmu".
Przemówienie L. Kruczkowskiego 

przyjęła publiczność gorącymi okla­
skami i okrzykami na cześć przy­
jaźni polsko-rumuńskiej, na cześć 
Związku Radzieckiego i Chorążego 
Pokoju — Stalina.

W części koncertowej wystąpili 
czołowi artyści polscy oraz bawiący 
w stolicy zespół pieśni i tańca związ 
ku młodzieży robotniczej Rumuń­
skiej Republiki Ludowej, wyróżnio­
ny II nagrodą na festiwalu młodzie 
żowym w Berlinie.

w Polsce, Niculao Dinulescu.

Delegacja 
związkowców francuskich 
wyjechała z Polski

WARSZAWA (PAP) 44-osobowa 
delegacja francuskich związkowców, 
która zwiedziła Polskę, opuściła 
Warszawę, udając się do Paryża. 
Dnia 21 bm. wyjechała 16-osobowa 
grupa, a dnia 22 bm. pozostała część 
delegacji.

Odjeżdżających żegnali przedsta­
wiciele CRZZ z wiceprzewodniczą­
cym Aleksandrem Burskim na cze­
le.

Naród koreański walczy o pokój

Jak wiadomo od pewnego czasu toczą się w Kaesong rokowania w 
sprawie rozejmu w Korei prowadzone przez delegację Koreańskiej 
Armii Ludowej i ochotników chińskich oraz przedstawicieli amerykań’ 
skich sił zbrojnych. Podczas gdy reprezentanci bohatersko walczącej 
Korei ożywieni są pragnieniem pokoju stanowisko zajmowane w toku 
rokowań przez Amerykanów dowodzi braku dobrej woli z ich strony 
pokojowego rozstrzygnięcia kwestii koreańskiej.

Na zdjęciu delegacja koreańska i ochotników chińskich. Stoją od 
lewej generałowie: Chang Tyung San, Lee Sang Cho, Nam ir i przed’ 
stawiciele ochotników chińskich Tung Hua I Hsien Fang.

Polska i Rumunia 
kroczą zdecydowanie ku socjalizmowi, 
wzmacniając światowy obóz pokoju

WARSZAWA (PAP) W siódmą rocznicę oswobodzenia Rumunii, w dr u 
rumuńskiego święta narodowego, wystosowane zostóy 
pesze:

Jego Ekscelencja Pan Prof. Dr Konstantin Parhon 
Przewodnczący Prezydium Wielkiego Zgromadzenia 
Rumuńsktej Republiki Ludowej  

siódmą roczinicą oswobodzenia | woli na całym świec e

n*sf$pu;(|Ce óe-

W
Rum-urói pre»z bohaterską Armię, Ra- 
cirecką spod Jarzma hitlerowskiego 
przesyłam bratniemu narodowi rumuń­
skiemu i Panu, Panie Przewodniczący 
serdeczne pozdrowienia od narodu 
polskiego i ode mnie osobiście.

Dzięki hsłorycznemu zwycestwu 
Armii Radzieckiej, naród rumuński u- 
zyskał możność wstąpienia na drogą 
budowy wolnej, szcząil wej, sop'wll- 
styczne' przysz-cści.

Naród polski z podz'wem | uzna­
niem śledzi rozwój Rumunii we wszyst 
kich dziedzinach i w uroczystym oraz 
radosnym dniu Święte Narodowego śle 
narodowi rumuńskiemu serdeczne ży­
czenia dalszych osiągnięć w budow­
nictwie gospodarczym i kulturalnym 
oraiz w walce o pokój, prowadzonej 
prZez setki milionów ludzii dobrej

Narodowego 
Bukareszt

pod pnzewor 
dem Związku Radzieckiego i p ewsze 
go Chorążego Pokoju — Wielkiego 
Steina.

BOLESLAW BIERUT

Surowe kary
i handel mięsem

Jego Ekscelencja
Pan Dr Petru GroZa 

Przewodniczący Rady Ministrów 
Rumuńskiej Republik) Ludowej 

Bukareszt
Z ok*£;’ siódmej rocznicy wyzwole­

nia Rumun'! przez bohaterską Armią 
Radziecką proszą przyjąć Panie Pre­
mierze dla Rządu Rumuńskiej Repu* 
bliki Ludowe; i Pana osobiście raj-1 
serdeczniejsze gratulacje, które skra­
dam w imieniu Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej i swoim własnym.

Stale pogłębiająca się współpraca 
naszych narodów, kroczących zdecydo­
wanie ku socjalizmowi, przyczynia sią 
do umocnienia światowego obozu po­
koju, w którym pod przewodnictwem 
Związku Radzieckiego i Wielkiego Sła- 
Ina zespalają się wszystk e ludy mi­
łujące peikóri, walczące przeciw tmpe-

dzanie tych wyrobów do handlu. Za rialistom, którzy pragną rozpętać nową 
sprzedane mięso i wędliny pobierali 
oni nadmiernie wysokie ceny. Z u- 
wagi na znaczną szkodliwość spo­
łeczną czynów i notoryczne popełnia 
nie tego przestępstwa Sąd Wojewódz 
ki skazał: Henryka Szustaka na ka­
rę ó lat więzienia, a Bolesława Szy­
dłowskiego i Stanisława Szydłow­
skiego na karę po 2 lata więzienia.

pożogę wojenną.
JÓZEF CYRANKIEWICZ

Towarzyszka Anna Pauker 
Minister Spraw Zagrarwoznyctl 
Rumuńskiej Repub'ikj Ludowej

Bukareszt
okazji siódmej rocznicy wyzwo- 

naj-

A old delegacja amerykańska, która pertraktuje o rozejm w Korei. 
Siedzą od prawej gen. Burke, gen. Modes, szef delegacji adm. Joy, 
Paik Sun Yu i gen.'Craige. Arogancką pozą, w której siedli na prze> 
ciw fotoaparatu, nie przestraszą ani przedstawicieli Koreańskiej Armii 
Ludowej rokujących w Kaesong ani bohaterskiego ludu koreańskiego, 
który nie przyjmie niesłusznych warunków rozejmu.

»a nielegalny ubój
WARSZAWA (PAP) Organa Pro­

kuratury R. P. i Milicji Obywatel­
skiej z całą surowością ścigają spe­
kulantów trudniących się nielegal­
nym ubojem bydła i trzody chlew­
nej oraz rozprzedażą mięsa niepod- 
danego oględzinom lekarskim. Lu­
stracje sanitarne, dokonane w cza­
sie rewizji w pomieszczeniach, gdzie 
odbywał się nielegalny ubój, wyka­
zały fatalne warunki higieniczne, 
mogące spowodować wypadki zatru 
cia wśród ludności spożywającej 
mięso. Przestępcze machinacje, któ­
rych celem jest nieuczciwy zysk o- 
sobisty spekulantów i dezorganiza­
cja pianowej dystrybucji -mięsa, są ’ 

। surowo tępione.
Ostatnio zapadło wiele orzeczeń 

1 Komisji Specjalnej i wyroków Są­
dów Wojewódzkich, skazujących 
szkodników gospodarczych na obóz 
pracy i na kary więzienia.

M. in. Delegatura Komisji Spe­
cjalnej w Kielcach skierowała do 
obozu pracy na okres 15 miesięcy | 
Henryka Kuklińskiego, zamieszkałe­
go w Radomiu, za zajmowanie się 
nielegalnym ubojem zwierząt rzeź­
nych Mięso to, bez poddania oglę­
dzinom lekarskim, Kukliński pota­
jemnie sprzedawał po paskarskich 
cenach.

Na okres 18 miesięcy skierowana 
została do obozu pracy Bronisława 
Rajkiewicz, zamieszkała w Ciepielo­
wie, zajmująca się nielegalnym ubo­
jem i handlem mięsa oraz sprzedażą 
wódki po cenach znacznie wyższych 
od ustalonych.

Sąd Wojewódzki w Tczewie rozpa 
trzył sprawę przeciwko Bolesławowi 
Szydłowskiemu, Stanisławowi Szy­
dłowskiemu i Henrykowi Szustako- 
wi, zamieszkałym w Bolkowie, o- 
skarżonym o uprawianie nielegalne­
go skupu i uboju żywca oraz o prze . 
rabianie na wędliny mięsa niepodda ‘ . ... - , 
nego badaniom lekarskim i wprowa । i dumą obserwują głębokie prze- na czele".

Z
lenia Rumunii proszę przyjąć 
serdeczniejsze pozdrowienia i życze­
nia nieustannego postępu w budow­
nictwie socjalistycznym, dobrobycie 
i rozwoju Rumuńskiej Republiki 
Ludowej.

W oparciu o Związek Radziecki i 
za jego wspaniałym przykładem na 
rody nasze jednoczą się w wielkim 
pochodzie pokoju ku jasnym celom 
socjalizmu, którego zwycięstwo za­
pewnia ńieugięta wola narodów mi­
łujących pokój, przewodnictwo 
Związku Socjalistycznych Republik

3 nove koncerny 
zbrojeniowe
w Niemczech Zach.

BERLIN (PAP) Agencja ADN do­
nosi, że we wrześniu br. zostaną w 
Niemczech Zachodnich uruchomione 
trzy dalsze koncerny zbrojeniowe. , J  r.. 
Nowe koncerny powstają w Duis- I Radzieckich i Wielkiego Stalina, 
burg, Oberhausen i w Dortmund. 1 r>n ctamuiaw ckozisctc'DR STANISLAW SKRZESZEWSKI

Gorące i serdeczne pozdrowienia
związkowców polskich
x okazji święta narodowego Rumunii

WARSZAWA (PAP) Z okazji ru-1 obrażenia społeczne oraz wielkie 
muńskiego święta narodowego, Cen- osiągnięcia gospodarcze, socjalne i 
tralna Rada Związków Zawodowych kulturalne mas pracujących Ru-
przesłała do Generalnej Konfedera- munii.
cji Pracy w Rumunii następującą Życzymy Wam z całego serca po-
depeszę: , myślnego wykonania zadań planu

„Centralna Rada Związków Za- wsP«niał?K°7“
wodowych w Polsce, z okazji 7-ej
rocznicy wyzwolenia Rumunii przez
bohaterską Armię Radziecką, prze-

woju gospodarki narodowej, dal­
szych sukcesów w budowie podstaw 
S°cJ.ali»nu dla dobra mas pracują- 

syła Wam. wszystkim związkowcom 91 . . Rumui?ii i dla wzmocnienia 
oraz całemu narodowi rurńuńskiemu światowego frontu obrońców’ poko- 
gorące i serdeczne pozdrowienia. 'u; przewodzi więlki Zwią-

zsk Radziecki z genialnym wodzem 
Związkowcy polscy z radością Generalissimusem Józefem Stalinem
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Spoiłcanie studentów koreańskich z budowniczymi MDM

Bohaterska walka narodu koreańskiego
przeciw imperialistom wzbudza podziw młodzieży polskiej

WARSZAWA (PAP) Dnia 21 bm., na udekorowanym flagami Polski 
i ?Orei °raZ P?rtre^ami Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta i wodza 

, orei Rżm Ir-Sena tarasie kawiarni Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej, odbyło się spotkanie przebywającej na wczasach w Pol­
sce grupy młodzieży koreańskiej, studiującej w ŻSRR z młodymi bu­
downiczymi MDM.

Witając koreańskich gości w imię 
niu załogi, ZMP-owiec, przodownik 
pracy, Włodzimierz Piotrowski pod­
kreślił, że młodzież polska z podzi­
wem patrzy na bohaterską walkę 
narodu koreańskiego przeciwko im­
perialistycznym interwentom.

Wzniesione przez Piotrowskiego 
okrzyki na cześć Chorążego Świato­
wego Obozu Pokoju — Józefa Sta­
lina, Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta i wodza Korei Kim Ir-Sena 
podchwytują wszyscy zebrani. Roz­
legają się długo niemilknące okla­
ski. Młodzież z zapałem skanduje: 
„Sta-lin — Bie-rut — Kim-Ir-Sen".

Przewodniczący grupy studentów 
koreańskich — Kim Dże-Ju, dzięku­
jąc za serdeczne przyjęcie, oświad­
czył:

i „Władcy Ameryki, pragnąc oszu­
kać naród amerykański, wiele mó­
wią o swym dążeniu do pokoju. Nie 
przeszkodziło to im jednak w zdra­
dzieckim zaatakowaniu naszej oj­
czyzny, w bestialskim niszczeniu na­
szych miast 1 wsi, w mordowaniu 
bezbronnych kobiet i dzieci. Nawet 
teraz, gdy prowadzą w Kaesongu 
rokowania w sprawie rozejmu, nie 
zaniechali mordów. W dalszym cią­
gu dokonują pirackich nalotów. Od 
bomb i pocisków giną tysiące bez­
bronnych ludzi.

Naród koreański nigdy nie zapom 
ni zbrodni popełnionych przez inter­
wentów w Korei. Wierzymy, że w 
naszej sprawiedliwej walce odniesie­
my ostateczne zwycięstwo, gdyż z 

Ludność Phenianu ij«sl głęboko obu- nami są wszystkie miłujące pokój 
Yzone barbarzyństwem zwneryikeńiHćich narody świata ze Związkiem Radziec 
piratów powietrznych i domaga się > kim na czele — wiedzą one, że linia 
ukarania zarówno organizatorów jek i frontu w Korei to linia frontu po- 
wykonawców tych potwornych zbrodni.1 koju“.

Barbarzyńskie 
bombardowanie 
Phenianu

MOSKWA (PAP) Agencja Tass do­
nosi z Phenianu:

Lotnictwo amerykańska w dalszym 
ciągu w barb® zyński sposób bombar­
duje Phenian. CodZtannta poławiają 
się nad mtaslem semo-’oty ni-aprzyja- 
cio'skie, k Lrg bombardują i ostnzei - 
wu|ę z broni pokładowe' całe eto!*? 
nice. W ostatafch łrjsch dniach na 
Phenian zrzucono ponad 600 bomb. 
Codziennie po nalotach przez cKrużłizy 
okres czasu wybuchają bomby o spóź­
nionym zapłonie.

Celem tych ba-barzyńskeh nalotów 
nie tylko na Phenian lecz .i na inne 
miasta w Korei północnej jest mordo­
wanie ludności cywilnę; « nisizctenie 
demów m eszkanych. Śwedczą o tym 
dobitnie naloty na Phenian.

Chociaż w Phentanie nie ma żadnych 
obiekftów wojskowych, od rozpoczę­
ta rokowań w Kaesongu do 20 sierp-: 
nia lotnictwo amerykańskie zburzyło i 
ponad 5 tys. domów miesakalnych. — I 
Podczas łych na'otów wj.-nęło ponad i 
4 tys. osób, zaś ponad 2500 osób zo- ; 
•tato rannych.

Wszystko to świadczy o fym, że in­
terwenci amerykańscy bombardując mla 
sta koreańskie, a szczególnie Phenian, 
dążą do sterroryzowana ludności cy­
wilne! celem ujarzmienia narodu ko­
reańskiego.

Sukcesy
Viet na niskiej Armii 
Deniokra tycznej

PEKIN (PAP) Jak donosi Vietnanwka 
Agencja Informacyjna, pod koniec lip- 
ca br. oddiztacy Vietnamskilej Armii De­
mokratycznej w ścisłym wąpóMziata- 
niu z partyzentaml odparły iiczne ata­
ki francuskiego kcitousu ekspedycyj­
nego w prowincji Nin Bin na pcćudnię 
od Hanoi.

Oddziały wojsk demokratycznych 
przeprowadziły szereg kontratak ów w 
rejonie stolicy prowincj.1 Nin Bin, za­
dając przeciwnikowi poważne straty.

W prowincji Ha Dong na południo­
wy zachód od Hanoi wojska demokra­
tyczne calikowicra rozbiły oddtatał prza 
ciwnikia, który niszczył pola z dojuze- 
wającym zbożem.

Przygotowania do Miesiąca Pogłębienia
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

WARSZAWA (PAP) Rozpoczęły się I 
ijuż przygotowana do Miesiąca Pogłę- I 
bsnta Frzy.aźn.1 Po.lsko-Radr zcktaj, | 
który obchodzony będz.e od 4 P®ż- i 
dzta-inka do 15 listopada br. Dla 
skoci.dyinowania prac przygotowaw­
czych powołany został- komitet wyko­
nawczy, w sk-tad którego poza przed- । 
sicwicieiam; TPPR — wchodzą również l 
przedstawiciele PZPR, stronnclw poll- j 
tycznych, związków zawodowych, Sa­
mopomocy Chłopskiej, Ligi Kobiet, 
ZMP orez wielu innych organtaacji.

Zadaniem miesiąca przyjaźni jest za­
poznani* jak najszerszych rzesz spo­
łeczeństwa ze znaczeniem pokojowej 
polityki ZSRR dla narodów świata, a 
Zwłaszcza dta narodu polskiego, z roz­
wojem stosunków polsfco-radizłeckich i 
z pomocą gospodarczą, techniczną i 
kuitoralną, udzielaną Polsce przez Zwią 
zek Radziecki oraz upowszechnienie do 
świadczeń i metod pracy radzieckiego i 

! przemysłu i rolnictwa dla przysp esze- 
i nie przeobrażeń zachodzących w naszej 
I ojczyźnie.

Coraz więcej gromad wpłaca
przedterminowo podaiek gruntowy i wkłady na SFOR

Młodzież robotniczo - chłopska
przygotowuje się do studiów wyższych

WARSZAWA (PAP) Setki młodzieży 
przodującej w pracy zawodowej i spo­
łecznej skierowano na trwające obecnie 
kursy selekcyjne, które zakwalifikują 
młodzież robotniczy i chłopską do stu­
diów na wydziałach studiów przygo-

Uwaga I Czytelnicy I
ILUSTROWANY 

KURIER POLSKI 
aa miesiąc wrzesień możno 
jeszcze zaprenumerować, wpla 
cając do 95 bm. zł S,60 na 
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towawczych wyższych uczelni.
M. in. w ośrodkach uniwersyteckich, 

utworzonych po wyzwoleniu Polski w 
Wyższej Szkole Ekonomicznej w Kato­
wicach i Politechnice Śląskiej w Gliwi­
cach kształci sie ponad 1000 kandyda­
tów, skierowanych przez zakłady pracy 
i organizacje społeczne.

W Łodzi w kursie selekcyjnym przy 
Uniwersytecie bierze udział 850 kandy. 
datów, zaś w Lublinie na kursie przy 
Uniwersytecie Marii Curie-Skłodowskiej 
— 450. Równie masowy jest napływ 
przodujących młodych robotników 
na studia przygotowawcze przy innych 
wyższych uczelniach, przy których 
otwarte będą w nowym roku akademic­
kim 1951/52 wydziały studićlw przygo. 

' towawczych.

WARSZAWA (PAP) Natychmiast po 
doręczeniu nakazów płatniczych, które 
większość chłopów już otrzymała, 
chłopi z wielu gromad — rozumiejąc, 
że jak najwcześniejsze wpłacenie na­
leżności podatkowych i wkładów osz­
czędnościowych jest ich patriotycznym 
obowiązkiem wobec Państwa — wpta- 
caję przedterminowo oaię należność 
« tytułu podieSku gruntowego i SFOR 
na rok bieżący.

Jak już podawaliśmy, chłopi ze wsi 
Wilcze Tutowtakiie w woj. warszawskim 
15 bm. uiścili całkowicie należność na 
podatek gruntowy i SFOR, wzywając 
jednocześnie wszystkie gromady w ca­
łym kraju do przedterminowego ure­
gulowania podatku gruntowego i wkća 
dów oszczędnościowych.

Z różnych stron kraju coraz liczniej 
napływają meldunki o przedterminowej 
wpłacie podatku gruntowego. W woj. 
zielonogórskim łiooldtek gruntowy w 
stu proc, uiściły gromady Bte’lc* i Za­
górze w pow. Strzelce Krejeńskle oraiz 
gromada Młrkicwice w pow. Żary.

Również w woj. opolskim wielu chło 
pów z gmin.: Ozmek, Dąbrowa Dolna 
i Kup uregulowało już należności z ty-

toto podatku gruntowego.
Małorolna chłopka Elżbieta Zlelon- 

kcwa z gromady Groszowlce na Opól" 
sizicZyżnta w dwa dni po otrzymaniu 
nakazu wplac lie należność z łylu-u po­
datku gruntowego do kęsy Gminnej 
Rady Narodowej.

KOMUNIKAT 
o działaniach 
wojennych w Korei

PEKIN (PAP) W komunikacie ogło­
szonym 22 bm. w Phenianie dowódz­
two naczelne Koreańskiej Armii Ludo­
wej donosi, że oddziały Armi'1 Ludo­
wej i oaholn'cy chińscy odpterata po­
myślnie na wszystkich frontach ataki 
nieprzyjecieła, zadajgc mu znaczne stra 
iy w ludziach I sprzęcie.

Regały progiem miesiąca przewiduje 
m. in. liczne odczyty, pogadanki i wie­
czornice, kiermasze książek, wystawy 
stą-ą i ruchome, występy zespc<ów ar­
tystycznych, amatorskich i zawodo­
wych, pokazy filmów i sztok radziec­
kich, pokazy metod pracy stachanow­
ców • kołchoźników radzieckich tap-

Konferencja korni!eto wykonawczego 
która odbyła się w ostatnich dniach w 
Centralnym Klubie TPPR w Warsza­
wie wykazała, że prace przygotowaw­
cze do miesiąca przyjaźni są ijuż po­
ważne zaawansowane, szczególnie w 
odniesieniu do prac przedsięwziętych 
przez TPPR, Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej, Polskie Radio oraz Dom 
Książki.

Ludność Włoch oburzona 
podróżą inspekcyjną 
marsz. Montgomery

RZYM (PAP) Marszałek brytyjski 
Montgomery, który obok amerykań­
skich generałów i admirałów pełni 
również funkcje inspektora z ramie­
nia dowództwa sił „atlantyckich", 
bawił ostatnio dwa dni w Neapolu, 
po czym udał się na inspekcję wło­
skich oddziałów pogranicznych.

Podróże obcego generała po Wło­
szech w poszukiwaniu mięsa armat­
niego — pisze dziennik „Unita" — 
wywołały oburzenie ludności. Mury 
domów Deluno pokryte są napisa­
mi na rzecz pokoju i suwerenności 
narodowej.

Zgadnij, kto wygra?
Miłośników piłki nożnej czeka w 

nadchodzącą niedzielę 26 bm. wielka 
atrakcja.W dniu tym bowiem odbę’ 
dą się na stadionie ZS Gwardia Byd* 
gofizcz aż dwa interesujące pojedynki 
piłkarskie. O godz. 15 jedenastka pił* 
karzy OWKS Bydgoszcz walczyć bę« 
dzie o wejście do II ligi z leaderem 
tabeli Kolejarzem Leszno. Mecz ten 
będzie miał decydujące znaczenie dla 
obu zespołów. Musimy bowiem 
wziąć pod uwagę, iż drużyna bydgos’ 
ka nie zdobyła dotąd w rozgrywkach 
żadnego punktu.

O godz. 17 będziemy świadkami 
atrakcyjnego spotkania towarzyskiego 
w którym wystąpią zespoły II ligi: 
Kolejarz Bydgoszcz i znana w stolicy 
Pomorza z ubiegłego roku drużyna 
Stal Sosnowiec. Zespół śląski rok te* 
mu nie bez powodu zostat uznany za 
jedną z najlepszych drużyn walczących 
o awans do I ligi, toteż wizyta Ślą­
zaków w Bydgoszczy wywołała duże 
zainteresowanie.

Uwaga Czytalnkyl Zapraszamy Was 
do gremialnego udztato w błyskawicz­
nym konkursie sportowym, który będzie 
miał na celu bezbłędne odgadnięcie 
wyników końcowych obu spotkań pił­
karskich, jakie rozegrane zostaną 26 
bm. w Bydgo-*-czy pomiędzy OWKS 
Bydgoszcz | Kolejarzem Leszno oraz 

1 Kolejarzem Bydgoszcz i Stalą Sosno-

Wiec, Każdy z uczestników może na» 
desłać dowolną Mość kuponów pod 
adresem Redakcji; IKP, Bydgoszcz, ul. 
Armii Czerwonej nr 20 do dnie 26 bm. 
włącznie z dopiskiem na kopercie 
„Konkurs sportowy". Dla zwycięzców 
w konkursie ufundowaliśmy nagrody 
książkowe. Zgadnij więc kto wygra?

26. 8.1951 Bydgoszcz g. 15

Konkurs sportowy IKP 
nr 10

OWKS BYDG. — KOL. LESZNO

wynik

KOLEJARZ BYDG. — STAL SOSN.

wynik

Imię ....

Nazwisko

Adres
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Razem ze strzelcami wyjechał Józio. Przestałem go 
rozumieć. Krótki pobyt w Paryżu złamał solidarność 
łączącą nas podczas podróży. Wspólna droga rozszcze­
piła się na ścieżki biegnące już z dala od siebie. Pyta­
łem Mazurkiewicza:

— Po co tam jedziesz? Uwierzyłeś w wojnę?!
— Nic nie rozumiesz. Powstają kompanie wartow­

nicze, będziemy pilnować amerykańskich składów, trans­
portów... To zysk pewniejszy niż w handlu. Upatrzy­
łem sobie robótkę cacy. Szkoda, że zostajesz.

Po ukończeniu kursów dla dowódców kompanii obiecał 
napisać i podać mi swój adres.

— A pisz sobie dokąd chcesz! — odpowiedziałem ze 
złością. Uświadomiłem sobie, że przecież zawsze 
nie będę mieszkał w Paryżu. Paryż, Paryż...! Minęły 
czasy turystów z przewodnikami w ręku. Nie ma już 
poczciwych cudzoziemców, którzy wypełniali muzea, 
otaczali pomniki i za taśmą pissuaru czytali na głos 
o zburzeniu Bastylii. Paryż jest nełen Amerykanów.

— I cóż tu ciekawego w tym ich Paryżu? — dziwił się 
szczerze major-kwatermistrz przecierając zapotniałe 
binokle. Urozmaicał obiad rozmową, bo zupy były wod­
niste, a porcje małe. — Co krok zabytek, licho go wie 
Z jakiego wieku. Łatwiej o rnamkę niż o bigos z maszyny.

Po wyjeżdzie Józia włóczyłem się z Poldkiem po 
szarym i rozległym mieście. W gadaninie majora było 
trochę prawdy... Pamiętałem ciotkę, która przez dwa­
dzieścia p’eć lat wzdry^ąła sie na samo wspomnienie 
chimer z Notre Dam? Ale my natrzv1iśmv bez wzru­
szenia na kamienne maszkary. Jeszcze tkwilv w pa­
mięci żywe twarze rjestanowrów i esesmanów. Luwr 
byl zamknięty. Staruszek, którv przez ca’e życie na­
dziewał papierki na laskę zakończoną gwoździem, tłu­
maczył nam prosto:

— Nieczynne z powodu gangsterów. Trzydzieści ty­
sięcy dezerterów grasuje we Francji. Wygrana wojna 
nie upoważnia do rabunku. Nie oddamy La Joconde 
ca gumę do żucia i puszkę koniny.

Łuk Triumfalny wydał się mały, a plac go otaczający 
Bbyt duży. Sprzed bazyliki Sacre-Coeur wypłoszył nas

Stanisław Zieliński
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tłum amerykańskich żołnierzy i chudy mnich kołatający 
frankami w drewnianym pudle.

— Patrzcie! — krzyczał do zdziwionych Amerykanów. 
— Tam upadły bomby! A gdyby trafiły w kopułę? 
Więc dajcie, szybko dajcie, szybko, szybko!

Żołnierze znużeni piskliwym wołaniem rzucali do 
'skrzynki po jednym papierosie. Nie widzieli nic cudow­
nego w tym, że bomby nie znalazły się w celu. Gdyby 
każda bomba trafiała, to ich fabrykanci poginęliby 
z głodu. Tłum wciskał się do środka. Omijał mnicha 
i parł na szczyt, by znad kopuły spojrzeć na leżącą u stóp 
stolicę Francji.

W pobliskim .kinie wyświetlano paradę zwycięstwa 
na Czerwonym Placu. Francuzi witali oklaskami prze­
suwające się na ekranie czworoboki radzieckiej pie­
choty. Wrzeszczeli na widok „katiusz" i czołgów su­
nących szeroką falą wśród sztandarów i transparentów. 
Chłopiec całujący aż do znudzenia siedzącą obok siebie 
dziewczynę, mówił głośno:

— Oni uwolnili świat od zmory D a s z o ! — Tak we 
Francji nazywano Dachau. I znów całował przyjaciółkę. 
A na ekranie jechały działa i grzmiały silniki samo­
lotów.

Czyż warto było siedzieć w kinie, by dowiedzieć się, 
jak Francuzi przy pomocy Anglików zdobyli Monte 
Cassino? Doprawdy, cóż mogło nas zaciekawić w Pa­
ryżu! Pod kolumnami Grand Palais siedział na skła­
danym krzesełku amerykański żandarm. Reflektor 
oświetlał tablicę z czarnym napisem: PRO-STATION. 
Żandarm nudził się przeraźliwie, więc kręcił zawzięcie 
reflektorem. Jaskrawe światło przebiegało niespokojnie 
po nogach przechodzących kobiet. Rodacy żandarma

bawili się o tej porze w Casino de Paris. Czterdzieści 
osiem par kobiecych nóg podrygiwało przed spoconymi 
Amerykanami. Po każdym występie rozlegały się gwi­
zdy. Zachwyt był szczery. Przez dwunastokrotne lor­
netki nie można było poznać, gdzie kończy się trykot, 
a zaczyna gołe ciało. W bufecie „Casino" ceniono Po­
laków na równi z Amerykanami: wszyscy cudzoziemcy 
płacili 500 franków za kieliszek lichego szampana.

Ci wszyscy, którzy na próżno szukali w Paryżu dobrej 
polskiej wódki, pędzili również i na wystawę poświęconą 
minionej wojnę. Bo jakże! Gdzie jak gdzie, ale tam 
musimy być na czele! Pod szklaną kopułą skleconego 
naprędce panteonu stały tablice naśladujące cmentarne 
płyty. Była wśród nich Polska. Nazywała się tu Po­
land — Pologne. Poniżej, pod nazwą kraju:

— 7 milionów strat wojennych.

Strugi wody padają prostopadle. Deszcz zamienił się 
w ulewę. Z czarnego asfaltu podrywają się tysiące 
drobnych fontann. Chłopiec z obręczą ukrył się już 
w bramie. Właściciel bistro stoi wciąż nieruchomo na 
progu szynku. W wąskiej uliczce jest duszno i parno 
jak na poddaszu wśród schnącej bielizny.

Zza rogu wysunął się samochód. Od razu w oknachi 
pojawiły się. twarzyczki dzieci. Kobiety zerkały nie­
spokojnie. Na naszej ulicy osobowy samochód budzi 
sensację nie mniejszą niż motocykl w maleńkiej wiosce. 
Grubas zniknął w głębi knajpy. Zanim samochód się 
zatrzymał, szynkarz wybiegł niosąc na tacy dwa spore 
kieliszki. Roześmiałem się: — Na pewno policja. Ko­
niakiem tu nie częstują byle kogo! — Pamiętałem jak 
nasz dzielnicowy obchodził co sobotę żydowskie sklepiki 
i zabierał przygotowane zawczasu paczki. Grubas wsu­
nął się z tacą do samochodu wystawiając szeroko zad 
na lejący bez przerwy deszcz, z' okien patrzono z coraz 
większem zaciekawieniem. Wreszcie właściciel bistro 
otworzył drzwiczki i z samochodu wysiadł Poldek. Po­
stawił kieliszek na tacy i przebiegł ulicę. Za chwilf 
posłyszałem hałaśliwe tupanie na schodach.
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lotnictwo polskie w służbie sanitarnej

Gdy minuty decydują o życiu
Trrr, trrr,

trrr! .
— Czy Inowroc­

ław 10-15?
— Tak jest. Ae­

roklub Kujawski. 
Przy aparacie kie 

 równik Klubu
Skwirut.

— Tu Koszalin. 
Przy aparacie le- 
się katastrofa sa­

mochodowa. Są dwaj ciężko ranni. ' 
Wvmagajg przeprowadzenia natych- I 
miastowej operacji, której tutaj doko 
nać nie możemy. Proszę o przysłanie 
samolotu sanitarnego. Rannych trze­
ba przewieźć do Poznania!

Leopold Skwirut, jeden z pierw­
szych wyszkolonych w Związku Ra- j 
dzieckim pilotów I Armii Polskiej, ■ 
wieloletni doświadczony lotnik fron- I 
towy, obecni? kierownik Aeroklubu 1 
Kujawskiego, nie traci sekundy. Od • 
najduje na mapie miejsce wypadku 
i wspólnie z lekarzem ustala miej­
sce lądowania samolotu pod Kosza­
linem.

Telefon do pilota „sanitarki". Po­
leci pilot Kiszka. Sprzed siedziby 
lokalu Aeroklubu rusza samochód, 
który zawiezie na lotnisko pilota. Za 
wiadomiony o starcie personel lotni­
ska wytacza z hangaru samolot. W 
momencie gdy samochód staje przed 
budynkiem administracji lotniska, 
wszystko jest już przygotowane dc od 
lotu Kilka sekund trwająca próba 
silnika, krótkie rolowanie i latająca 
sanitarka unosi się w przestworza. 
Za chwilę już jej nie widać.

k&rz, Wydarzyła

Zakręt szosy pod Koszalinem.
W altanie gospodarskiego ogród­

ka spoczywają ranni. Czuwa przy 
nich lekarz. W pobliżu, na szosie le 
tą szczątki rozbitego samochodu.

Na horyzoncie ukazuje się maleń­
ki. szybko powiększający się punk­
cik. Po kilku sekundach punkcik 
przyjmuje wyraźny kształt samolotu. 
Kilka dalszych sekund i samolot za­
tacza koło poczem ląduje na z góry 
przewidzianym polu.

Krótka rozmowa pilota z lekarzem 
1 ranni przenoszeni zostają do samo- 
Ic tu. Za plecami pilota siada lekarz. 
Maszyna 
znania.

łtartuje w kierunku

sanitarna to jedna z

Z wianem w zawodyl

pewien gospodarz, mieszkający pod | niej chwili. Uratował on życie za- 
- ■ -• ■ - ’ ■ - - J ■ ! trutym. Według oświadczenia leka-

' rza zastosowanie leku 10 minut póź­
niej było by już spóźnione. Od chwi­
li podania wiadomości przez radio 
(wieczorem) do chwili zastosowania 
lekarstwa (następnego rana) minęło 
kilkanaście godzin.

Inny przykład z życia lotniczej 
służby sanitarnej Ligi Lotniczej:

Jelenią Górą, który posiadał wymie­
niony przez radio lek. Rolnik otrzy­
mał drogą radiową polecenie prze­
wiezienia lekarstwa do Jeleniej Gó­
ry, gdzie na lotnisku stał już na peł­
nych obrotach silnika samolot sani­
tarny, który zabra* lekarstwo i na­
tychmiast wystartował do wsi pod 
Inowrocławiem. , 

Lek przywieziony został w ostat- , Stan pewnego chorego wymagał szyb

W związku z obchodem V ty 
godnia Lotnictwa, odbyło się w 
Warszawie wiele imprez propa’ 
gandowych organizowanych przez 
Ligą Lotniczą. Wielkim powadze’ 
niem cieszyły się skoki spado’ 
chranowe z wieży w Parku Pro* 
skim. Foto — CAF

Skończyły się żni­
wa, zboże zostało 
zwiezione do sto­
dół. Na polach za 
miast łanów falu­
jących kłosów wy

w*e* rosły duże, potęż- 
. । ne stogi. Nie za-

Po-

kiego zastosowania zabiegu chirurgi­
cznego w jednym ze szpitali specja­
listycznych w Poznaniu. Szpital ten 
polozonv był przy szerokiej ulicy, 
nad którą nie było sieci przewodów 
napowietrznych. Samolot sanitarny 
wylądował z chorym tuż pod szpi­
talem, na środku jezdni.

r

Do jednej z naiptekniejszych. dających maksimum zadowolenia go* 
tęzi sportu należy szybownictwo. Błyskawiczna orientacja, odwaga, po* 
każna doza zimne/ krwi i brawura, oto zalety, które wyrabia szy 
bownictwo. ... , .

W Polsce Ludowej, podobnie jak każda inna dziedzina aportuj asy* 
bownictwo otoczone troskliwą opieką, wspaniale się rozwija. Nazw • 
ska Kempówny, Brzóski, Zientka są dziś znane nie tylko w Polsce ale 
szeroko poza granicami naszej O/czyzny i są symbolami najwyższego 
kunsztu pilotażowego w szybów nictwie.

Na zdjęciu szybowiec szkolny s tartuje do lotu za pomocą wyciągarki.
(Archiwum IKP)

W cywilnej służbie sanitarnej Ligi 
Lotniczej używane są samoloty ra­
dzieckiej konstrukcji PO-2, zwane po 
polarnie „kukurużnikami" Nazwa 
ta pochodzi stąd, że najbardziej 
wszechstronny ten i łatwy w prowa­
dzeniu samolot, ma bardzo krótki 
Start i podobne lądowanie, co umoż­
liwia mu siadanie w każdym niemal 
miejscu: na ulicy, na placu, na leśnej I
polanie, w polu kukurydzanym, w | Z IllłirilOtrH WSIWCfll CWłWU
zbożu a nawet na dachu większego 
budynku. Pod skrzydłami samolotu 
zawieszone są dwie „gondole", dla 
chorych, miejsce dla lekarza znajdu­
je się za siedzeniem pilota.

Usprawnić organizacją 
i praeb»eg zebrań

Służba
zaszczytniejszych służb pilotów 
Lotniczej. Służba, dzięki której 
lu ludziom uratowano życie.

Zakres lotniczej służby sanitarnej' kończył się jed- / I FI 
jest dość szeroki. Samoloty tej służ- ! nak najtrudniej- 
by nietylko przewożą chorych i ran- I szy okres pracy
nych. Również lekarzy — w wypad- \ n‘a wsj Żniwa — to pierwszy etap, 
kach, gdy stan chorego, znajdujące- i etap drugi — omłoty, jest równie 
go się na odludziu, nie pozwala na; * ■ ' ' ’ ’ -----
transport. Samolotami sanitarnymi 
przewozi się także lekarstwa.

A oto przykład. .
W pewnej wsi 

pod Inowrocła f //))). 
wiem rodzina uleg V / //
ła zatruciu mię- ' Je v J/J 
sem. W Inowrocła ' y/K 
wiu nie było odpo // l 
Wiedniej odtrutki. /f | \\
Tr'eba było szu- 
kać jej w kraju. -JL—|

nai- 
Ligi

zdecydowaną walką tego rodzaju azkod* 
nictwu społecznemu.

Ną terenie wielu organizacji apołeca- 
nych i politycznych prowadzona Jest akr 
cja. mająca na celu zwalczanie tzw ab­
sencji na zebraniach Intencja tych usi* 
łowań jest zupełnie słuszna. Chodzi tu 
jednak i o inne sprawy, mające doniosłe 
znaczenie przy ustalaniu przyczyn zroniej 
szania się frekwencji uczestników wielu 
zebrań-

Na pytanie: jak dalece 1 czy w ogóle 
są skuteczne dotychczas stosowane środ­
ki zaradcze — otrzymujemy wyraźną od­
powiedź z codziennej praktyki. Zagadnie 
nie absencji zasadniczo pozostaje nadal 
nierozwiązane.

Analizując to zagadnienie należy dojść 
de wniosku, że Istotnym momentem de 
ustalenia właściwych, a więc i skuteea- 
nych metod, zmierzających do uświada* 
miania I przekonania ogółu członków co 
do konieczności wywiązywania się z obu 

opowiada, i w'a*ków statutowych na odcinku uczest- 
nicienia w zebraniach — jest sprawa 
stwierdzenia przyczyn, a więc źródła te­
go zjawiska.

Dokładne przeanalizowanie poszczegól 
nych wypadków nieobecności członków 
na zebraniach — wykazuje, że wchodzi 
tu w grę ,.sprawstwo" zarówno po stro* 
nie organizatorów zebrań, jak i po stro­
nie samych członków. Oczywistym jest, 

.  i dostar- i że owo „sprawstwo" władz organizacyj- 
I czyć zbiorowo całość nadwyżek zbo nych.- ze stanowiska wychowawczego 

i winno być w szczególny sposób tępione.
Często słyszymy takie przysłowia i po

Realizacja wielkich zadań Planu 6-let-Samoloty sanitarne LL są w nie- - ■-
ustannym pogotowiu, zawsze chętne nie9° narzuca n«m <oni ść ę 
do niesienia pomocy tym którzy jej nego i racjonalnego dysponowania cza ( __ —— rahraniP
potrzebują.

I ten odcinek pracy Ligi Lotniczej
— jak wszystkie inne — i j‘ . 
z dowodów, że lotnictwo polskie peł­
ni służbę pokojową, służbę dla spo­
łeczeństwa i ludzkości.

Murski.

sem. przeznaczonym na różne zebrania. 
. . - . . zgromadzenia i sesje komitetowe Prak-
TesMednvm 1 tyka wVka:EUie' ie P°kazna te9° 

J y : czasu jest lekkomyślnie marnotrawiona.

I Nad tym zagadnieniem przechodzi się bar 
dzo często do porządku dziennego 1 nie 
zadajemy sobie trudu, aby wypowiedzieć

ze zbożem

. ważny. Od sprawnie i szybko prze­
prowadzonych omłotów zależy do­
starczenie w terminie świeżego chle 
ba robotnikom montującym trakto­
ry, nowe maszyny i narzędzia rolni­
cze. Na świeży chleb czekają budów 
niczowie Nowej Huty, Żerania, Ja­
worzna, Wierzbicy, stalowni często­
chowskiej i tylu innych wspania­
łych obiektów naszego Planu 6-let- 
niego, czekają ludzie, którzy budują

J nową Polskę.
Dekret Rządu R P. o planowymjct w Maju.

Szybko akcja poszukiwania lekar- —----  --- , .- - „
stwa rozwinęła się na wielką ska- skupie zboża z radością powita 
lę. Wiadomość podała na fali ogól- wszyscy chłopi. Ziarno z.smiast leżeć 
nopolskiej Rozgłośnia Pomorska Pol- 1 Psl'ć si?- w nieodpowiednich czę- 
skiego Radia. Szybko też znalazł się st° pomieszczeniach, kupuje Pan-

I stwo za godziwą 1 opłacalną zapłatę, i Kierownik i obsługa punktu sku- 
I Rolnik uniezależnia się w ten spo- pu mają pełne ręce roboty. Niemal 

sób od kułaka i spekulanta i nie po- j co chwila zajeżdża jakiś wóz i wy- 
trzebuje sie już martwić czy ' ' J 2 '”v
dzie na plon swej całorocznej 
odpowiedniego nabywcę.

Po wielu szosach i drogach 
nych ciągną sznury furmanek 
skich załadowanych zbożem, ,—, —.-------
branych zielenią, kwiatami, trans- ; niorolni W wielu gromadach chłopi 
parentami — jadą do punktów sku- I podejmują zobowiązania przedtermi 
pu, nierzadko w takt dziarskich mar i nowego zakończenia dostawy zboża 
szów i melodii ludowych. Chłopi, u- I i to w ilościach wyższych niż prze­
brani odświętnie, wesoło trzaskają I widuje plan I tak np. gospodarze 
biczami. Pierwsze zboże mieszkaniec z gromad. Mariampol, Jarużyn, Ła- 

! wsi przeznacza dla mieszkańca mia- ] skoń i Niemcz postanowili ć__1— 
- sta.

Do punktu skupu w Osielsku 
' Bydgoszcz pierwszy dostarczył  _
■ że małorolny chłop Walenty Za- riampola 
■ wadzki.

— Odstawiłem zamiast 240 — 400
• kg zboża — oświadcza ob. Zawadzki 
l — gdyż w tym roku żniwa były nad 

। zwyczaj udane. Całą swoją nadwyż­
kę wolę sprzedać od razu. Państwo 
płaci solidną cenę a pieniądze prze­
cież przydadzą się.   r  ,

— Tak, tak, macie rację — wtrą- tzn. zamiast 750 — 1500 kg zboża. । nia — stanowią bardzo ważną pozycją

znaj- ładowuje żyto, jęczmień lub pszeni- 
pracy. cę.

— Gminę Osielsko — . 
poi- ■ nie przerywając pracy, kierownik ; 

chłop placówki Krzyżanowski — zamiesz- 
przy- kują prawie całkowicie mało i śred

pow.' żowych jeszcze w tym miesiącu. [ winno być w szczególny sposób tępione, 
zbo- i  Franciszek Tuczkowski z Ma- I Często słyszymy takie przysłowia I po 

i — dorzuca magazynier j wiedzonka: „jaki pan, taki kram", „przy- 
Antoni Betyna — zamiast według kład idzie z góry itp. Gdybyśmy chcieli 
planu 800 kg podjął zobowiązanie wymienić wszystkie niedociągnięcia I nie 
odstawienia 1100 kg a dostarczył do domagania powstające z winy samych 
punktu skupu — 1350 kg zboża. Za | organizatorów, to przede wszystkim na* 
przykładem ob. Tuczkowskiego po-j leży zanotować systematyczną niepunk- 
szli inni. Jeden z chłopów gro- tualność rozpoczynania zebrań. Te 15 czy 
mady Mariampol postanowił odsta- 20 minut, a nawet i częstokroć pół go* 

I wić 2 razy tyle co przewiduje plan. dżiny oczekiwania na rozpoczęcie zebra-
— inn, inn, makie icivjv, ---- st. łuhuums • w

ca średniorolny chłop z gromady Podobnych przykładów jest dużo. 
Maksymilianowo Franciszek Jan- , Sypie się ziarno z worków. Zapeł- 
kowski — nie potrzeba się teraz i niają się magazyny. Ludność wiejska 
martwić co robić ze zbożem, gdzie : zacieśnia sojusz łączący ją z ludno-

. 1 komu sprzedać aby można było
i coś sobie kupić na zimę. Państwo 
wyświadcza nam ulgi podatkowe, 
otrzymujemy nawozy sztuczne a 

_ ______ zatuszowana w zamian dajemy to co mamy naj- 
Corazi bujniej mno przez przekupioną policję kryminał- i lepszego — plony pracy naszych

dla obecnych członków w ich bilansie 
straconego czasu. Ale dotychczas prze* 

 ważnie nie bierze się tego pod uwagę.
Wydaje się słuszne, że jeśli w ozna­

czonej godzinie na zebranie nie przybyła 
dostateczna liczba uczestników — należy 
bez zwłoki ogłosić, że zebranie się nie 
odbędzie, względnie zebranie rozpoczęć, 
a w stosunku do spóźnionych wyciągnąć 
właściwe konsekwencje organizacyjne. 
Zastosowanie innej metody spowoduje, 
że na następne zebranie spóźnią się 
względnie nie przybędą właśnie ci, któ" 
rzy byli obecni punktualnie na danym ze 
braniu. I tu trudno się dziwić.

Ale oprócz tego niedomagania poważ­
ny wpływ na kształtowanie się poziomu 
absencji ma również sam przebieg ze­
brania, wartość wygłoszonych referatów 
i dyskusji.

Nieraz się tak zdarza, iż zwoływane 
jest zebranie tylko po to, aby w sprawo­
zdaniu podać, że się ono odbyło. Natu­
ralnie zebranie takie nie jest właściwie 
zorganizowane, referaty opracowane na 
kolanie, a dyskusja w swym przebiegu 
chaotyczna i źle kierowana przez orga­
nizatorów. czy przewodniczących. Taki 
beznlanowy stan rzeczy obniża powagę 
zebrań i w konsekwencji prowadzi do 
tego, je nawet i obowiązkowi członko­
wie zaczynaja spóźniać się. czy w ogó­
le nie przychodzić. Jeśli się zwołuje ze­
branie. to należy pamiętać, że uczestni­
kowi—słuchaczowi trzeba podać w refe­
ratach coj konkretnego | pozytywnego. 
Banalność i niestaranność formy wygła­
szanych referatów nie może stanowM wa 
runków atrakcyjnych. Dlatego tej sta- 

. ranny dobór prelegentów winJen być 
I (Ciąg dalszy na sir. 4)

sto pomieszczeniach, kupuje Pań'

ZNAMIENNY RAPORT POLICJI przestępstw została

łOLAPlJw

ą się „kwiaty 
ła“ na atlantyc- i 
tie j łączce. W: 
Ameryce chyba 
mnożą się najbuj- 
tiej! Oto kwiatki 
”dnei tylko od­
dany, a na imię 

an fałszerstwa 
dolarów. Szef wydziału

ną!

ścią miejską, spełnia swój patrio­
tyczny obowiązek wobec Ludowej 
Ojczyzny. Produkty przemysłowe 
wytwarzane przez robotnika, które 
wędrują na wieś, wracają z powro­
tem do miasta — w postaci chleba. 

Aleksander Szerszeniewski

czeków i  --
narkotyków tajnej policji amerykań 
skiej Beughman uchylił rąbka ta­
jemnicy i podał trochę danych na 
temat tego rodzaju przestępstw w 
USA. W ciągu ostatnich dwunastu 
miesięcy policja wykryła 4 wypadki 
fa; —erstwa dolarów i papierów war 
to' 'owych Zarekwirowano około 
rr' 'ona fałszywych dolarów. Fałszer 
s'v---’ czeków są tak częste, że obec­
ni” Ponad 15 tvs. spraw znajduje się 
w śledztwie. Pollein aresztowała w 
ci" "u 12 miesięcy 2.288 osób za fał- 
gzo"'Bnle polorów wartościowych i 
tz”’'ńw i 30? csób za 
p- -nV»thy.

Dochodzenia komiki senackich u- 
ttal'ty że wielu s’e’dw pol*cii stano­
we! -^robiło fortimy na ciemnych 
jjf..- Mrch * Należy
wi” przypiekać. że rówweż na 
tym odcinku przynajmniej połowa

fałgrow nie

rąk.

skupu zboża Chłopskie furmanki 
po pewnym czasie odjeżdżają pu-

DOM GRY W BERLINIE?
Budżet zachodnie­
go Berlina zamy­
ka się deficytem 
460 milionów ma- I 
rek. Do sumy tej i 
należy doliczyć do I 
tację skarbu boń- i 
skiego w wysoko- I 
ści 600 milionów 
marek. Zachodni | 
magistrat nosi się 

załatania tego niedobo-

Jłtaier

z zamiarem --------- —
ru w oryginalny sposób. Jak infor- 
mu e wielkimi literami „Tagesspie­
gel" istnieje projekt uruchomienia w 
zachodnim Berlinie wielkiego między 
narodowego demu gry. Innymi sło­
ny burmistrz Reuter chce zamienić 
Berlin w Monte Carlo! Podobno wła­
dze miejskie przyrzekły już koncesje 
kasyna gry niejakiemu Horst Gei­
gerowi. Jedno tylko martwi i nie da 
je spokoju radnym dwóch partii 
CDU i SPD sprawującym władzę w 
Berlinie zachodnim, co na to powie­
dzą robotnicy, a w szczególności 
tOO.OOn bezrobotnych zachodniego 
Berlina? ®- t-

Kośną góry ziarna w punktach 
podjeżdżają z pełnymi workami i 
ste. Zboże z punktów skupu zabierają natychmiast do młynów samo­
chody ciężarowe. Stąd mąka wędruje do piekarń, a następnie w po­
staci świeżego, pachnącego chleba — do rak ludzi pracy. NA ZDJĘ­
CIU od lewej: Antoni Betyna, Jan Left, i Kazimierz Ehaust z Osielska 

1 pow. Bydgoszcz załadowują worki ze zbożem na samochód.
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Ąa ruinach minionych wieków

Kamienne karty historii...
Mury średniowiecznego opactwa Cystersów staną się ośrodkiem 

twórczej pracy i wypoczynku naszych naukowców
W wąskich, pachnących historią ali­

tach Piotrkowa samochód przewija się 
Jak p.skonz, wymijając chłopskie wozy, 
które tutaj zjechały w dzień targowy. 
Spokój i wiekowa patyna kamieniczek 
piotrkowskich, dziwnie kontrastują z 
obecnym ruchliwym trybem żyda no­
wego Piotrkowa.

Rozwój przemysłu, budowa wteJkte- 
go kombinatu bawełnianego posunęły

Stara baszta, jedna z wielu baszt, 
jakie ozdabiają mury 
klasztoru Cystersów.

Foto — L.

warownego

Jankowski

naprzód. Z 
mlędzywojerr

miasto o całe wtoki
Wegetującej w okresie 
tym mieściny zirobił się ośrodek prze­
mysłowy.

Za nami zostaje dzielnica Bugaj, 
czerweniąca się nową cegłą hal kom­
binatu, ruchliwa jak młody rój pszczół. 
Obok, gwiżdząc przeraźliwie leci wą­
skotorowa kotolka eto Sulejowa.

My też jfedziemy do Sulejowa, a na­
wet troszkę dalej. Jedziemy na spotka­
nie z hlótorlą. Na spotkanie z XII wie- 
wiern.

Na niewielkim wzniesieniu widnć mu 
ry warowne starego zamczyska I kitka 
baszt. Jesteśmy na miejscu u celu na­
szej podróży. Przed nami rozciąga się 
malowniczy widok na Piiltoę, gdzie nad

jej brzegami czernią się zręby dawne­
go opactwa Cystersów.

Osiem wieków temu rosłą tutaj pu­
szcza okalarąca brzegi Pilicy. Na rzece 
te; u „przewozu", gdzie za przejazd 
przez rzekę zbierano cło wodne dla 
księży, osiedli); się zakonnicy Cystersi. 
Jak mówią stare karty historii sprowa­
dzić mw ich z Francji w te strony 
,,comes" Raic-law z rodu Awdańców, 
zwany inaczej Skarbkiem. Tytuł „co­
mes" był nadawany przez panującego 
księca ze zasługi j odpowiada mniej 
więcej tytułowi hrabiego.

RacJaw umierając i nie pozostawiając 
■potomstwa zapisel całą swą majętność 
opac’wu. Rządzący tymi ziemiami ksą- 
żę Kazimierz Sprawiedliwy potwierdził 
tę darowiznę.

RoZwo klasztoru przerwał napad Ta­
tarów, którzy w roku 1261 pustoszą 
klasztor i rabują kosztowności. Zakon­
nicy chcąc zabezpieczyć się przed no­
wymi naipaśctami, nadają swej siedzi­
bie wygląd zamku warownego. Wyso­
kie w eże obronne, otwory najeżone 
lufami armat i moździerzy. Cichy kla­
sztor przekształca się prawie w zamek 
królewski.

Odląd nieprzerwanym pasmem cią­
gną s:ę liczne nadania nowych wtości 
zakonnikom. Do opaciwa należą rie- 
m.e Sulejowa, wsie Piotrkowa, Leszek 
Czarny ofiarowuje Cystersom nowe fol­
wark,. Władysław Łokietek hojny pro­
tektor Cystersów posuwa się nawet tak 
daleko, że pozwala Im obejmować 
wszystkie wsie, jakie w przyszłości za­
kupią tub otrzymają.

Ma to charakter wybi tnie kol on i Za­
torski. Dztesiąlki tysięcy chłopów na­
tęży do opactwa. Feudalni Cystersi pa­
nują nad całą okolicą,

Stary kronikarz plsze „cło sandomier­
skie, dochody z żup solnych na Rusi i 
w krakowskim, bobrowe „gony" po 
obu brzegach Pilicy j Warty — wszyst-

atmosferycznym szybko niszczały. Z 
dawnego pałacu opackiego pozostały 
tylko zręby ruin.

Tuż przy jedynej bramie wjezetowej 1 
widać szaro-,zieloną tablicę. „Państwo­
we Przedsiębiorstwo Budowlane — 
Wydział Architektury i Zabytków”. 
Obecnie prZy dużym nakładzie kosz­
tów przeprowadza się tutaij prace re­
nowacyjne. Najciekawszy i najstarszy 
Zabytek opaciwa — kościół zostać za-’ 
bezipieczony I -odrestaurowany.

Muzeum i caćym obiektem opiekuje 
się członek Polskiego Tow. Krajoznaw­
czego, Zacheusz Misiurek:, rwuczyctel 
szkoły powszechne.’ w Sulejowie.

Znaczna odległość tego zabytkowe­
go obiektu od śledziłby wydz. kultury 
i sztoki w Kielcach nte wp--ywa dodat­
nio na zainteresowanie się PodkiasZto- 
rzem. Wojewódzki konserwator przy­
jeżdża tu bairdzo rzadko, Niedawno 
rozpoczęte prace wykopaliskowe, od­
kryły fundamenty starych murów. Są 
przypuszczenia, że pod opactwem kry- 
ją się bardzo stare sale, które z cza­
sem zostaćy zasypane. Wszystko te wy­
maga czułej opiek' wydz. kultury, a 
teką może zapewnić tylko niecteteka 
Łódź. Opactwo powinno wtec być wy­
dz ełone i przekazane do konserwacji 
łódzkiemu wydziałowi kultury i sztuki.

Z chwilą gdy zakończą się prace re- ! 
nowacyne prowadzone przez PPB z j 
Warszawy, powstanie tutaj ośrodek wy ' 
poc z ynk owo- twórczy dla naukowców 
archeologów i historyków. Opieka Pań 
sfwa Ludowego nad tym cennym za­
bytkiem historii Polski stworzy ludziom 
nauki doskonałe miejsce do pracy. Za- 
nedbanla rządów kapitalistycznych, 
trzeba teraz odrobić wielkim nakładem 
kosztów i pracy ludzkiej, aby te cen­
ne zabytki uratować i odpowiednio je 
wykorzystać dla celów naukowych i tu­
rystycznych.

W pierwszej połowie sierpnia br. otwarto wystawę rolniczą w Często* 
chowie, która obrazuje przemiany i osiągnięcia naszego 
najnowsze maszyny rolnicze, ciekawe osiągnięcia metod miczurinowskich 
oraz duży dorobek drobnej wytwórczości.

Na zdjęciu: Widok wystawy od strony wejścia.

rolnictwa, m. in.

Foto — CAF

List ze Śląska Cieszyńskiego

W „żabim kraju” nie zaginie

piękni) ludowej melodii

z marnotrawstwem
czasu

(Dokończeni® ze str. 3) 
główny troskg zwołujących zebrania. 
Wszelka pod tym względem przypadko­
wość odbija się bardzo ujemnie na frek­
wencji uczestników. Każdy z ngs przy­
chodząc na takie zebranie pragnie pozy 
tecznie spędzić czas, a nie wychodzić po 
zakończeniu z przekonaniem o straconym 
czasie.

Zbyt częste zwoływanie zebrań w po­
szczególnych kołach bynajmniej nie za­
cieśnia więzów organizacyjnych z człon­
kami, ale raczej je rozluźnia wskutek 
powstającego naturalnego zniechęcenia.

Odpowiednio pokierowana i zainicjo­
wana dyskusja stanowi ważny czynnik 
oddziaływania na zebranych. Zasadniczo 
rzecz bioręc pierwszy dyskutant nadaje 
ton i styl całości dyskusji. On narzuca 
myśli i odpowiednio je rozwijając skła­
nia słuchaczów do zabierania głosu. W 
odpowiednich momentach trzeba dysku­
sję sprowadzić na właściwe tory, aby 
uniknęć takich wypadków, że np. dy­
skutowano o roli prasy i propagandy, a 
zboczono na zagadnienia lokalowe. Tu 
przewodniczący winien umiejętnie inge­
rować. Chaotyczność prowadzonej dysku 
sji budzi zawsze znużenie i brak zainte­
resowania.

A teraz jeśli chodzi o sam« porę od­
bywania zebrań, to zwrócić należy uwa­
gę. że każdy z uczestników po swych 
zajęciach zawodowych, ma niewątpliwie 
jakieś sprawy osobiste do załatwienia. 
Zupełnie nieodpowiednim będzie więc 
zwoływanie zebrań na takie godziny, jak 
16, 17 czy nawet 18. Zdaniem moim 
godzina 19 stanowi najodpowiedniejszą 
porę i to z wielu względów.

Reasumując wszystkie przytoczone szki 
cowo uwagi na temat konieczności uspra­
wnienia zebrań, dojść należy do wnio­
sku, żp walkę z absencja członków win­
niśmy rozpocząć od zlikwidowania nie­
dociągnięć i niedomagań powstających 
z winy organizatorów, a wtedy będziemy 
mogli wierzyć w skuteczność naszych 
usiłowań. Marnotrawienie czasu na od­
cinku zebraniowym urosło do miary pro­
blemu i musi być ukrócone, jeśli pra­
gniemy usprawnić nasze pracę w orga­
nizacjach.

Leon Jankowski.

Wejście do kościoła Cystersów. Kolumny zbudowane są wwe/scre do kościoła Cystersów. Kolumny zbudowane są w stylu romafr 
skim. Na jedne) z nich widoczne jest wyżłobienie pozostałe od pocierania 
mieczy rycerzy wyruszających na wojnę.

ko ło było przynależne do opactwa".
Historyk ten mitozy dyskretnie jaka 

była rola chłopa w tym opactwie. Nie 
mów; nic o życiu ludzi, którzy upra­
wiali ziemię na tych wielkich -posiad­
łościach, nie mówi nic o ich kulturze. 
O tym poddanym zakonowi, pa-nu czy 
księciu chłopie mitozy nawet historia 
opactwa. Chłop w tym okresie był 
własnością klasztoru i zaliczał do jego 
żywego Inwentarza. W starych zapis­
kach przechowały się tylko notatki o 
karach, jak e wymierzano opornym 
chćopom wsi należącej do feudalnych 
zakonników. „30 kijów za kradzież 
wełny, z której chłop chciał sobie 
zrobić sukmanę". Zakon traci swó' cha­
rakter cywilizacyjny. Zaczyna wszczy­
nać głośne na całą okolicę procesy z 
książętami, ze starostami piotrkowskimi.

Po ostatnim rozbiorze Polski, klasz­
tor dosteje się pod panowanie Austrii. 
Zaborcy odebrali zakonowi posiadło­
ści. twierdząc, „że mnisi ślubowali 
ubóstwo, a więc nie powinni posia­
dać żadnych dóbr materialnych". W 
roku 1819 następuje kasacja klasztoru.

Ignacy Sokołowski w Podklaąizłorzu 
mieszka 20 lat. Jest synem biednego 
chtope i w biedzie tej przetrwali wię- ; 
kszą część życia. Gdy na przywitanie 
podlate mi dłoń, wyczuwa się na niej 
twarde garby zrogowaciałei: skóry. Po 
wojnie, gdy zabytkami cpacfwa Cy­
stersów zwiniteires-oweńo się Ministerstwo 
Kultury i Sztuk otrzymał 
dozorcy.

— Ministerstwo Kultury i 
ski Ludowej — zaznacza
bo przed tym, przed wojną ło tym się 
nikt nie opiekować. Zabytk pozosta­
wione losom opatrzności i warunkom

tutaj prace

Sztuk1' Pól-
Sokotowsk .

M Sławiński

Foto — L. Jankowski

Pruchna jest wsią dolinną Śląska Cie. Gabryś nie mógł nawet marzyć u sprze. 
szyńskiego l»kko sfalowany, zielony spła 
chęć ziemi, leżący na przedpolu beskidz żal wojnę. Gabryś ma 83 lata. Niedługo 
kim w tzw. „Żabim kraju". Nie ma Pruch 
na bogactw naturalnych, nie licząc la­
sów, przez wojnę srodze poniszczonych. 
Sama zresztą nazwa wskazuje wyraźnie, 
że kiedyś te lasy musiały być wielkie, 
skoro próchniały ze starości. Jedynym 
użytkownikiem tych lasów był czas, 
gdyż człowiek w owe dawne lata rzadko 
się tu zapuszczał. Ale były to bardzo 
dawne czasy. Okres osadnictwa: w. XIV, 
XV i XVI naniósł Pruchnej nowe dzieje. 
Las zaczął rzednąć, a ludzi coraz więcej 
na prucheńskie wyrębowiska przybywa 
|o. Wraz z człowiekiem przywędrowała 
na prucheńskie pola — ptesn.

Pieśń Pruchnej chwali las. wyraża zach 
wyt nad naturą, towarzyszy pługowi, 
przeorywującemu twarde skiby ziemi, 
zacudaczy się w swojszczyźnie. Wieje 
od niej jakiś smętek, jakby zadumanie. 
Śpiewała kiedyś cała Pruchna. Śpiew 
wprzągł się w obyczaj, wypełniał jasne 
1 ciemne godziny pracowitego dnia, przy 
bierał świąteczne szaty w dni uroczyste.

Zrzadka, śpiewka ważyła się wypowia 
dać bunt, jaki żywi) w sercu chłop pru 
cheński. Bunt przeciw wyzyskowi.

Nienawidziła wojny pieśń Pruchny 
Pierśćca i rychułdzkiego przysiółka. : 
Właśnie o wojnie śpiewał nestor rodziny! tofonowej trwać będzie wiecznie; trwały 
Gabrysiów, Franciszek Gabryś, gdy 
wszedłem do izby mieszkalnej nauczy.! 
cielą Brody w Pruchnej, w której od- * 
bywała się niecodzienna uroczystość j 
Oto przed mikrofonem „Polskiego Radia" 
stary Gabryś wyśpiewywał swoje i cudze 
dzieje, wyśpiewywał trud i niedolę, cięż 
ką pracę na roli i strach przed wojnę. 
„Dycki źeck się wojny hol przed nią 
zawdy uciekoł" brzmi starodawna piosen 
ka.

Wiedział jednak Gabryś, że nie uchro. 
ni się przed wojną, bo ostatnia zwrotka 
mówi, że „jednak żech się na t 
stół". Tak, były to owe czasy, kiedy

ciwianiu się złu, za jakie zawsze uwa»

zapewne już pożyje. Wyśpiewa) coś oko 
ło 50 • pieśni. Swoje umiłowane pieśni 
rodzimej przekazał synowi. Służba na 
kolei nie przeszkadza też Franciszkowi 
młodemu Gabrysiowi w uprawianiu pieś 
ni.
Gabrysiowe „rozsędy", towarzyszące ob 
rzędowi kolędowemu są znane nie tylko 
vt Pruchnej, ale i dalej. Śpiewa on je 
w towarzystwie swoich córek i jeszcze 
kilku kolędników z dziwnym namaszczę* 
niem. Płynie melodia potoczyście, by 

| zawrócić nagle w melodycznym takcie, 
w te same ślady po kilkakroć- Gabryś 
Franciszek, syn zna wiele innych pieśni.

Melodia stara ma jednak często u nie- 
go nowy odcień- Zasłuchał się syn w 
ojcowe śpiewanie, ale nasycił 
wym jakimś brzmieniem.

W melodycznym bukiecie 
wych „pieśnicach" wyśpiewy 
Gabrysiówien mienię się najżywszymi 
barwami.

Kończy się życie „starzykowe", życie 
leciwego Gabrysia. Już nikt, tak jak on 
nie wyśpiewa „jego" pieśni. Nie wyśpię 
wa ich nawet syn Gabrysiów.

Z Gabrysiem jednak nie zejdzie pieśń 
do grobu. Uwieczniona na taśmie magne

je juj no.

gabrysio- 
młodych

pomnik pieśniarskiego folkloru.
MOST
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Młodzieży polska!
ZMP»owcj ! 
na samoloty!

Twórzcie kadry lotników
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Wieś otrzyma więcej maszyn

Marzenia Koczały
n

Przodownik I racjonalizator Tadeusz 
Jada,szewski lubił opowiadać o fabry­
ce, o jej osiągnięciach i niedomaga- 
niach. Być to ,ego ulubiony temat, a 
cóż dopiero gdy się ma przed sobą 
tak wdzięcznego słuchacze, jak Ka­
czątka.

— Jak wiesz — zaczął zwolna — 
załoga naszych zakładów już w 1949 
roku dokładała starań, aby usprawnić 
produkcję. W tym okresie napotykano 
na szczególne trudności, które trzeba 
było przełamywać dzień po dniu. 
Głównym ednaik i zasadniczym cełem 
naszej wartki było i jest obniżanie kosz 
tów własnych produkcji. O obniżkę 
kosztów własnych produkcj" walczyliś­
my już w 1950 roku, ale walka nabrała 
na sile dopiero w drugim reku Planu 
Sześcioletniego. Wielu na,szwch przo­
downików I rac,to na'i zatorów często 
sygnalizowano kierownictwu, gdzie le­
żą nlewyzysbene rezerwy, gdzie z po­
wodu złei organizacji pracy wydaj­
ność test zbyt niska, gdzie najszybc e' 
i w najprostszy sposób można doko­
nać obniżki kosztów własnych pro­
dukcji!.

I tek: na jedne' 
nych, przedown’k 
mierczak zwróci 
matowana maszyn 
go. Zaproponował

z ra-sd produkcyj- 
pracy Józef Kazi- 
uwagę, że proces 
orzeh-tena za dłu- 
rortoczyć konliolę

oseł oddztaćem malowana. I cóż się 
okazało? — Żę kosztem wielu nadgo 
dżin mafarZe wykonywali swój normal­
ny plan. Toteż koledzy domagali się 
wprowadzenia rmlanowoścl w pracy. : 
W ten sposób nie tylko odpadły kosz- | 
fowne nadgodziny, ate poizlom i wy- i 
dajiność pracy poważnie wzrosły. Tak 
przeprowadziliśmy obniżenie kosztów 
własnych produkcji w dziale malowa­
nia. Na tejże naradzie powzięto u- 
chwaćę, że plany produkcyjne muszą 
być wykonane w ramach normalnych 
godzin pracys

— Czy samym powzięciem uchwaćy 
rozwiązaliście już wszystkie trudności? 
— odezwał słę Kaczala.

— O, od uchwały do jej wykona­
ne przebyliśmy niełatwą ł niekrótką 
drogę. Wtelu przodowników i racjo- 
nąilizaiterów jak Roman Organlśolak 
Borudz, Majdlrik l Inni, na prostych 
praktycznych przykładach wykazali, 
akie w eukfa są możliwość' obniżenia 
kosztów władnych produkcji. Chodzi 
tylko o dobre zorganizowanie prący, 
wykorzystam te wszystkich ukrytych re­
zerw zaktardu, rłoscwiem.e słusznych i 
spraw-dl wych norm, wykorzystanie 
odpad w. Chodź także o wl-aścwy sto 
sunek do maazyn i narzędzi, odpowie 
dnie przygotowań te zawodowe, wzrost 
świadomość po'lteoznej każdego ro­
botnika, który jest głównym reaiizeto-

rem Planu Sześcioletniego.
Wkrótce po swej naradzie załoga 

przystąp ća do realizowan a podjętych 
zobowiązań. Przede wszystkim normy 
nie były właściwie opracowane. Trze­
ba było długiej i mozolnej pracy, aby 
na podstaw ę faktycznej wydajności 
ludzi i maszyn, wzrostu mechanizacji 
niektórych oddziałów, na podstawie 
wprowadzenia lepszej organizacji pra­
cy, opracować słuszne, sprawiedliwe 
normy. Bywały wypadki, że trzeba 
było długo przekonywać niektórych ro 
bołników o słuszności i celowości no­
wych norm. Najlepiej jednak przeko­
nało ich samo życie. I dziś możemy 
poszczycić s:ę takimi przodownikami 
pracy jąk Stefan Kas uk, który uzysku­
je dw oście siedem procent normy, Sta­
nisław Niętecki — sto dziewięćdziesiąt 
procent normy, Józef Kaz'mlerczak — 
sto osiemdz e-siąt procent, Kazim erz 
Kraszewski — dwieście dwanaście pro­
cent i wtelu innych. Liozba pracowni­
ków borących udział we współzawod- 
niclwe wzrosła prawie dwukrotnie. 
Dział stolarni zwiększyć, p-odvkcję o 
piętnaście procent. Montaż kieratów 

i wzrósł o dwadzieśca dwie szłuk' mte- 
I slęczn e, przy czym część robcćrikow

Z tego dziiato przesunięto do inne,' ro- 
boty,, — Weź pod uwagę, że dawniej 
6 osób produkowało dwadzieścia p'ęć 
k'e«tetów, a dziś trzy osoby produkurą 
-_.i_.__i_. l.'__ló... Na tym
orzyk-adrle widr'sz na'lepiej że i tu­
taj w dążeniu do obniżenia kozłów 
••faanych produkcji mamy bardzo duże 
-■•■'eot'eola.

(Dokończenie nastąpi)

cztordzteśel siedem kte-afów.
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Co na io Mh>0 ?
Przy ul. Wy­

spiańskiego (Bie­
lawy) znajduje się 
skwerek, środek 
którego zajmuje 
deptak o rozmia­
rach kilkuset me­
trów kwadrato­

wych. Wokół placyka ustawione są 
ławki, 2 których chętnie korzystają 
matki z małymi dziećmi.

Od kilku dni gromada dorastają- ' 
cych chłopców zamieniła ów deptak 
na boisko piłkarskie przy czym i 
chłopcy nie uznają jednak wcale 
Unii autowych i razem z piłką wy­
biegają na zieleńce, niszcząc je w 
brutalny sposób. Oczywiście, biega­
jąc po deptaku wzniecają oni tuma­
ny kurzu, co nie wychodzi na zdro­
wie ani dzieciom ani matkom.

Miejskie Przedsięb. Ogrodn. pro* 
simy o zainteresowanie się tym 
skwerkiem. (Fakt takiej zabawy 
stwierdzony został przez nas w ub. \ 
wtorek w późnych godzinach popo­
łudniowych). (jastrz.).

Apel do Związku Spółdzielni Pracy
Przy dobrych

Niedawno jedno z pism warszaw­
skich doniosło o otwarciu przez 
Związek Spółdzielni Pracy dalszych 
siedmitj placówek usługowych szy­
cia i naprawy odzieży na terenie sto­
licy. Posłuchajmy co donosi o tym 
„Życie Warszawy":

„Siedem dalszych punktów u- 
sługowych otwarto w miejsco­
wościach i dzielnicach w których 
odczuwało się brak uspołecznio­
nych placówek tego rodzaju, m. 
in. w Nowym Dworze i Ciecha­
nowie. Obecnie woj. warszaw­
skie posiada już 56 spółdziel­
czych placówek szycia i napra­
wy odzieży. Znacznym udogod­
nieniem dla świata pracy jest 
również uruchomienie tzw. usłu­
gowych brygad lotnych, które " 
docierają do miejscowości pozba i 
wionych stałych punktów. Bry­
gady te przyjeżdżają z maszyna­
mi do szycia i wykonują na 
miejscu naprawy oraz przeróbki 
odzieży".

Nie tylko w Warszawie i okolicy, 
ale również w innych miastach Pol­
ski jak w Krakowie, Katowicach 
i Szczecinie istnieją podobne placów­
ki. Jedynym miastem wojewódzkim 
pozbawionym spółdzielczych warszta 
tów reperacyjnych jest właśnie Byd­
goszcz.

Pod względem ilości spółdzielni,

chęciach można zrobić dużo
założenie samodzielnej stałej pla­
cówki usługowej nie miało by za­
pewnionego bytu.

Apelujemy więc do Związku Spół­
dzielni Pracy w Bydgoszczy, by 
wziął sobie do serca nasze uwagi 
i wzorem innych okręgów zorganizo­
wał na Pomorzu kilka placówek 
spółdzielczych i brygad lotnych na­
prawy odzieży.

Wiadomo, iż dużą przeszkodę sta­
nowić tutaj 
nich lokali 
jednak nie

które szyją odzież, woj. bydgoskie nie 
wygląda tak źle. Pragniemy jednak 
„poruszyć" oddział bydgoski Związ­
ku Spółdzielni Pracy, który dotych­
czas nie pomyślał o uruchomieniu 
punktów naprawy odzieży. Otwarcie 
bowiem choćby jednej lub dwu ta­
kich placówek rozwiązało by niewąt­
pliwie w części problem naprawy 
odzieży tym, którzy jej sami nie 
umieją naprawić, a z usług prywat­
nych warsztatów korzystać nie chcą.

Naprawcze brygady lotne przyjęte 
byłyby z zadowoleniem przez lud- .. .....
ność wiejską jak i przez mieszkań- I binie silnej woli i dobrych chęciach 
ców małych miasteczek w których można wiele zrobić. (x).

będzie brak odpowied- 
jak również fachowców, 
wątpimy, iż przy odro-

Już od 16 sierpnia br. we wszyst. 
kich gminnych spółdzielniach ZSCh 
i w księgarniach „Domu Książki 
rozpoczęła się sprzedaż podręczni" 
ków szkolnych. Wszystkie placówki 
DK są dostatecznie zaopatrzone w 
materiały szkolne.

W księgarniach od samego rana 
do chwili zamknięcia sklepów wi­
dać matki z dziećmi, kupujące pod 
ręczniki i inne pomoce naukowe. 
Ekspozytura „Domu Książki" w Byd 
goszczy rozprowadziła na Pomorzu 
blisko 1,5 miliona podręczników 
szkolnych. Nie należy się więc oba­
wiać, ie w nadchodzącym roku 
szkolnym zabraknie jakichkolwiek 
podręczników. Według założeń 
władz szkolnych każdy uczeń otrzy 
ma potrzebną mu ilość pomocv na­
ukowych. (X)

Ulica Skargi aLariy ł*ę

drzew na

Przed kilku ty­
godniami zamieści 
liimy w niniejszej 
rubryce notatkę o 
zamierającym drze 
wostanie na ulicy 
Piotra Skargi. M. 
Z. O. słusznie i na 
tychmiast zarea- \ 
gowały na naszą 
notatkę, wycinając 
chorujące drzewa, 
pozostawiając jed 
nak szereg < 
których wyraźnieszych 

widoczne były ślady toczenia ich 
przez jakąś zarazę.

W tych dniach i te drzewa zosta­
ły usunięte. W dalszym ciągu pozo­
stało jednak jeszcze kilka drzew, na 
których z pewnością ukażą się 
wkrótce dowody, że i one zostały 
dotkąięte chorobą.

Czy nie było by wskazane wycię­
cie i tych kilku ostatnich drzew, by 
jesienią można było wysadzić całą 
ulicę młodymi drzewkami innego 
gatunku? (jastrz.).
AmuHMmuimni»»u»MniMaMaksaBaaMMaM.

Dzień działkowca" w Bydgoszczy
Wystawa wojewódzka w Inowrocławiu

Staraniem Okręgowej Rady Związ I pracy oraz zapoznanie branżowych 
r.-j------ .---- ------------------ „ związków zawodowych z dotych­

czasowymi osiągnięciami w orga- 
nlzacj; tych ogródków, jak rów­
nież powiązanie tego zagadnienia z 
zagadnieniami pokrewnymi, leżący­
mi w sferze zainteresowań rad naro­
dowych W uroczystościach „dnia 
działkowca" wezmą udział przedsta­
wiciele zarządów okręgowych i po­
wiatowych rad związków zawodo­
wych, delegaci zarządów POD oraz 
przedstawiciele zakładów pracy.

Program uroczystości inowrocław­
skich przedstawia się następująco: 
godz. 9 — otwarcie wystawy w sali 
hotelu „Basta" przy ulicy Stalin- 
gradzkiej; godz. 10 — uroczysta kon­
ferencja w Powiatowym Domu Kul­
tury przy ul. Stałingradziej 6; godzi­
na 12 — zwiedzanie wystawy przez 
delegatów; godz. 14 — wymarsz do 
ogrodu im. Gen. Waltera przy ul. 
Poznańskiej; godz. 14,15 — przerwa 
obiadowa (w czasie obiadu koncert 
orkiestry kolejowej); godz. 15,20 — 
zwiedzanie ogrodu, imprezy dla dzie­
ci, występy artystyczne i zabawa lu­
dowa. W razie niepogody imprezy 
odbędą się w sali strzelnicy.

ków Zawodowych w Bydgoszczy od­
będzie się dnia 26 bm. „dzień dział­
kowca" w Bydgoszczy i całym woje­
wództwie bydgoskim, połączony z wy 
stawą wojewódzką pracowniczych 
ogrodów działkowych, organizowaną 
w Inowrocławiu.

Celem „dnia działkowca" jest zmo 
bilizowanie wszystkich związkowców 
do uprawy nieużytków przez zakła­
danie na nich pracowniczych ogród­
ków działkowych przy zakładach

Co ujrzymy na ekranach?
W pierwszej po* 

Iowie nadchodzą* 
cego miesiąca na 
ekrany kin bydgos 
kich wejdzie wiele 
nowych filmów pro 
dukcji ragranicz* 
nej i krajowej.

Już od 3 wrześ* 
nia oglądać bę*
dziemy fabularne filmy radzieckie — 
„Hojne lato” — obrazujące tycie wsi 
kołchozowej, „Jubileusz” oraz bajkę 
„Wędrówki czarodzieja”, „Zahar­
towani”, „Przyjdą nowi bojownicy", 
„Ostatni wystrzał” oraz „Historia ja*

Członkowie 
Spółdzielni Pracy

doi- protestują przeciwko

IKP
I czyta cała Polska

uchwale MZS
Coraz liczniej na zebraniach ma­

sowych członkowie wszelkiego ro­
dzaju spółdzielni pracy dają wyraz 
swemu oburzeniu przeciwko uchwale 
Międzynarodowego Związku Spół­
dzielczego, wykluczającej z grona 
członków Polski Związek Spółdzielni 
Spożywców.

W tych dniach podczas akademii 
dla uczczenia VII rocznicy Manifestu 
PKWN ostry protest przeciwko obu­
rzającej uchwale M. Z. S. uchwalili 
również członkowie spółdzielni pracy 
zrzeszonych w Związku Branżowym 
Różnej Wytwórczości i Usług. Rezo­
lucja powzięta przez spółdzielców w 
dosadny sposób rozprawia się z roz- 
bijaczami jednolitego międzynarodo­
wego frontu spółdzielców.

kich wiele" — oto tytuły lilmów czes* 
kich. Ponadto ujrzymy po raz pierw* 
szy w Polsce fabularny film chiński 
pt. „Córka Chin” oraz postępowy film 
produkcji włoskiej „Ziemia drży”.

W dniach od 18 — 27 września w 
kinie „Pomorzanin" , zorganizowany 
zostanie festiwal filmów węgierskich. 
W czasie festiwalu wyświetlane będą 
następujące filmy: „Honor i sława”, 
„Małżeństwo Katarzyny”, „Kolonia 
pod ziemią", „Piędź ziemi” i „Wyzwo* 
Ibna ziemia”.

Jednocześnie do repertuaru wrześ* 
niowego wejdzie kilka krótkometrażó 
wek krajowych — „Nauka bliżej ży* 
Cia”, „Krew leczy”, Przegląd kultura!* 
t*y 2751 „Za waszym przykładem”, 
„Cay-wżecie, że -^Komunę- Pm 
ryska”, oraz dodatek sportowy ,,Wy« 
ścig Pokoju 1951”.

W końcu września wyświetlany bę* 
dzie doskonały obraz radziecki pt. 
„Aleksander Archomienko”.

Warada pomorskiego aktywu sportowego
Współ raca ZS Gwardii i Zrzeszeń Zw. Zaw.

fundamentem socjalistycznego sportu

W SOBOTĘ ZAWODY ŻUŻLOWE
W nadchodzącą sobotę na torze sta* 

dionu Gwardii zahuczą motory wyści* 
gowych Jappów, w wielkim wyścigu 
eliminacyjnym najlepszych żużlów* 
ców Gwardii, którzy na bydgoskim 
torze stoczą pojedynek o prawo repre 
zentowania Zrzeszenia na „Criterium 
Asów” oraz na letniej Spartakiadzie.

Do eliminacji staje cała „śmietan* 
ka” żużlowa Gwardii z Boninem, Błaj 
dą, Nazimkiem, Chlebiczem, Budą i 
Malinowak m na czele.

W zawodach tych nie będzie starto* 
wał jedynie doskonały toruńczyk Ra* 
Ciszewski który będzie reprezentował 
barwy narodowe w między państwo* 
wym spotkaniu ze Szwecją. Początek 
zawodów o g. 17.30.

Uwaita harcerki 
i harcerze

Zarząd Wojewódzki ZMP — wydział 
harcerski zawiadamia, że w niedzielę 26 
bm. przy ul. Libelta 8 o godz. 8 rano od­
będzie się zbiórka wszystkich dzieci (w 
mundurkach organizacyjnych), zorganizo 
wanych w harcerstwie, celem wzięcia u.

przedpołudniowych 
tym dniu w Byd.

r-ę

URUCHOMIONO NIERUCHOME 
OPARCIA

Maty felieton „Jura" pt. „Kolejowa 
zagadka w nr. 187 IKP odniósł skutek, 
albowiem otrzymaliśmy z Ministerstwa 
Kolei następujące wyjaśnienie:

„W odpowiedzi na artykuł zamiesz­
czony w Ilustrowanym Kurierze Pols­
kim z dnia 8—9 lipca br. nr 187 pt. 
„Kolejowa zagadka” Ministerstwo Ko­
lei zawiadamia, że czasowy zakaz pod­
noszenia oparć ruchomych w wago­
nach osobowych, znajdujących się w po­
ciągach pasażerskich Ministerstwo Ko­
lei odwołało w dniu 20 lipca br."

WĘDRÓWKA MUNDURÓW

związku z felietonem „Konkurs z

działu w imprezach 
odbywających się w 
goszczy.

Wszyscy druhowie 
chcę wziąść udział w 
kach i hulajnogach zgłoszą się do dnia 
25 bm. w zarządzie miejskim ZMP przy 
ul. Wały Jagiellońskie 15 do godz. 10.

* * *
„GRA POBUDKA, BĄDŹ GOTOWY

Pod takim tytu­
łem Rozgłośnia 
Bydgoska P. R. 
nada 23 bm. o go­
dzinie 8,30 w pro­
gramie I słucho­
wisko dla najmłod 
szych dzieci, znaj­
dujących się obec­
nie na koloniach 
letnich.

Audycja w oprą 
cowaniu Krystyny 
Królikowskiej opo 

wie młodym radiosłuchaczom o za­
jęciach harcerzy na obozie letnim.

i druhny, którzy 
wyścigu na rpwer

Konferencja 
nauczycielska

W dniach 25 , 26 , 28 i 29 bm. o godz. 9 
w auli I Państwowej Szkoły Ogólno* 
kształcącej im. L. Waryńskiego przy pl. 
Wolności 9 odbędzie się sierpniowa kon 
ferencja nauczycielska szkół ogólnokształ 
cących.

W Bydgoszczy odbyło się posadzę- l stycznie i fanatycznie usposobionych za 
i*. iuaIaałz At/Avłlrlar«,A jmL^uia/ii u>ftrłfMA/ •- ! wodników I działaczy sportowych, wal 

czyć będzie z przejawamf resztek ka- 
perunku, łapownictwa i naleciałościami 
sportu kap i taili stycznego, jakie jeszcze 
tu i ówdzie istniały.

Ostafnia narada nakreśliła również 
zadania w tym dziele przebudowy po­
morskiego sportu, czynnikom propa­
gandowym a więc radiu i prasie.

Po dyskusil jaka się wywiązała po 
referacie, sekr. Gutowski przystąpił do 
odczytania uchwał, które będą w naj­
bliższym czesle reelilzowane we wszyst 
kich sportowych jednostkach organiza­
cyjnych począwszy od Zrzeszenia a 
skończywszy na kole sportowym.

Druga uchwala nie mniej ważna od 
perwszej. fo uchwała określająca u- 
dz>ia- sportowców województwa byd­
goskiego w tegorocznej akcji budo­
wy Warszawy. Jak wadomo w akcji 
zeszłorocznej sportowcy Pomorza za- 
ięl! pierwsze miejsce w kraju, deklaru­
jąc na odbudowę stolicy 2 nsfiony zł. 
Wszystkie wyrt-k: władz sportowych 
pójdą w kierunku powtórzenie w bie­
żącym roku tego sukcesu.

Po jednogłośnym przyjąciu uchwał, 
posiedzenie zamknięto odśpiewaniem 
Międzynarodówki.

ni« wojewódzkiego aktywu. sporiowe- 
go, przy udziale przeditawiclell Miej­
skich i Powiatowych Komitetów Kultu­
ry Fizycznej, przedstawicieli Zrzeszeń 
Sportowych Zw. Zaw. oraz ZS Gwardii.

Referat! wygłos.1'. sekr. WKKF Gutow­
ski. Mówca w obszerny sposób omó­
wił wykonanie uchwały z dnia 13 lipca 
br,, o przeniesieniu w leren uchwały 
GKKF odnośnie zajść radomskich. 
Uchwała ta została przez większość te­
renowych komitetów KF wykonana.

Drugim ważnym zagadnieniem poru­
szonym w referace sekretarza WKKF 
to zagadnienie współpracy między 
Zrzeszeniami Sportowym' pionu Zw. 
Zaw, a Gwardią ; OWKS-em. Mówca 
wyczerpująco przeanalizował wszystkie 
przyczyny, które wytworzyły niezdrową 
i wysoce szkodl wą dla kultury fizycz­
nej | sportu, atmosferę, Fo szczegóło­
wym rozpatrzeniu sprawy postanowio­
no niezwłocznie rozładować tę nie 
przyjemną atmosferę ; uż w najbliż­
szym czasie Gwardia wspólnie ze ZrZe 
szen’am' Zw. Zaw. przystąpi do budo­
wy podwalin pod nową socjalistyczną 
kulturę rfzyczną, wyeliminuje wrogie 
I szkodliwe dla sportu i KF elementy, 
■suwając ze swych szeregów sZowini-

stara» 
Spor' 
próby

CZŁONKOWIE ZS „OGNIWO" 
ZDOBYWAJĄ SPO

W uh. wtorek rozpoczęły się 
niem Rady Okręgowej Zrzeszenia 
towego „Ogniwo” zorganizowane
na SPO. Próby te, obejmują: trójbój 
lekkoatletyczny, biegi na 1000 i 3000 m, 
tor przeszkód i pływanie. Pniby te kon. 
tynuowane będą jeszcze dziś i jutro.

W dniach 25— 29 bm. o godz 17 na 
przystani kajakowej ZS „Ogniwo" przy 
ul. Babia Wieś odbędzie się strzelanie 
1 przeprowadzona zostanie normą teore. 
lyczna. Dnia 30 bm. o godz. 17,30 z przy 
Stani żeglarskiej ZS „Ogniwo" wyruszą 
zawodnicy do marszów na: 10,000 m 
(mężczyźni) oraz 3.000 1 5.000 m (kobie. 
ty)-

.AKADEMIA SPORTOWA 
ZKS KOLEJARZ

okazji zakończenia HI Zlotuz
dych Bojowników o Wolność, oraz z 
rącji Święta Lotniczego w piątek 23 bm 
o godzinie 19.00 odbędzie się wręczenie 
pierwszych 83 odznak SPO i BSPO. 
członkom klubu na specjalnej akademii, 
która odbędzie się w ogrodzie Kult. Ośw 
Prac. Kol. przy ul. Zygm. Augusta ród 
ul. Warszawskiej. W razie niepogody a’ 
kademia odbędzie się w świetlicy ZZK 
przy ul. Dworcowej 89 (II ptr.).

M|c-

W
nagrodami" nr 129 IKP Dyr. Okr. Poczt 
i Telegrafów w Gdańsku stwierdza, że 
przydział jednostek mundurowych szy­
tych hurtowo nastręcza wiele trudności 
przy dostosowaniu umundurowania do 
wielkości figury. Składnica wysyła sorty 
mundurowe według posiadanego zapasu 
celem dokonania na miejscu przez sa­
mych pracowników wyboru odpowiednie 
go wymiaru itd., itd.

A my wracamy do naszego poprzednie 
go pytania: dlaczego składnica me prze­
syła mundurów według rozmiarów po­
danych przez, poszczególne placówki? 
Zapobiegło by to wędrówce mundurów 
do placówki i z powrotem.

Uwaga, wędkarze!
Wszyscy wędkarze PZW Byd­

goszcz przystąpią niezwłocznie do 
jednorazowego wykonania prac ziem 
nych przy wykopach wylęgarni w 
Smukale — w myśl uchwały walne­
go zebrania koła. Pracować można 
indywidualnie w dni powszednie od 
godz. 7 do 18, a zespołowo w nie­
dziele i święta od godz. 8 do 16. 
Odjazd kolejką wąskotorową o go­
dzinie 6,12 względnie 7,30 ze stacji 
Opławiec. Zaleca się zabrać łopaty. 
Od udziału w pracach zależne będzie 
Wydawanie kart wędkarskich na na­
stępny rok.

Pomorzanin: Dz ewczy 
na u źródła, 15.45, 18, 
20.15).
Polonia: Hamlet (nie­
dziele i święta 11.30, 
14.30, 17.30, 20.30; dni 
powszednie: 14.30, 17.30 
i 20.30).

Orzeł: Zawieja (15.45, 
17.45, 20.00).

Wolność: Zaporę
16.15, 18.30, 20.30).

Gryf: Opowieść o 
prawdziwym człowieku 
(15.45, 17.45, 20.00).

Bałtyk: Trzeci szturm 
(15.45. 17.45, 19.45).

Mir: Ucieczko z nie­
woli (19.00)

Bagatela: Hamlet (19.45) 
Rozmaitości: Pływanie

I lekcja (16 do 24).

Czwartek, 23 bm. „Flęfę 
koguty". (19.30),

CO? 6 55 Muzyka rozrywko­
wa z p*"yt. 8.30 Słucho­
wisko dlla obozów i ko­
lonii; letnich pt. „Gra 
pobudka — bądź go­
tów” opr. K. Królikow­
ska. 11.43 Zapowiedź 
programu. 13.15 Poga­
danka dla wsi „Przygo­
towania do akcji siew­
nej" opr. Leopold Chro 
me. 16.20 Bydgoski 
dziennik radowy. 16.35 
Muzyka rumuńska — gra 
c-'k. Rożgtośni Bvdqos- 
k'e' ood dyr. A. Rezlera 
18.15 Mozaika muzycz­
na. 18 40 Audvc'a świst- 
"ccwa — „Jak świetlica 
w Kikole orzvootówu:e 
się do dożynek” opr, Z. 
Kurek. 20.30 Koncert 
■pooulairny w wyk. ork. 
?. R. pod dyr. A Rez­
lera z udziałem S. Wa- 

6.52 Komunikaty, wrzyskiej — sopran.

KiCby*
DYŻUR APTEK

Apteka Społ. nr 16, 
Dworcowa 48, teł. 24-66, 
Apteka Spcłaezna or 19, 
Al. 1 Ma|a 91 łel. 23-61.

WYST* WY
Woj. Ośr. Szkol. Part. 

PZPR- Wystawa o życiu 
i walce Feliksa Dzier­
ży*^ «go

Pomorski Dom Sztuki: 
Wystawa arc h I tek ton'oz - 
na.

naoio
Czwartek, 23 tlerpnia
6.50 Program lokalny 

dnia.
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osiedle zieleni i wspaniałej wody
Każdy szanujący się obywatel, 

który uważa, że ma „dobre pióro", 
pisze w okresie letnim z, wczasów 
lub wycieczek mniej lub więcej uda 
ne korespondencje, w których na­
świetla, pogłębia lub rozszerza, zna­
ne już wiadomości o Sopocie, Kry­
nicy, Międzyzdrojach, Dusznikach 
itd. — Może, czytelnicy i tę ko­
respondencję zaszeregujecie do ka­
tegorii ogórkowych i standartowych 
opisów wczasowych. Ma jednak ona 
tę przewagę nad innymi, że Ostro-~ złczKA iiiiy z,v. ęjóiiU" ucviiu uid
mecko leży w pobliżu największych nych pracą.

I chociaż nikt mi za „reklamę" 
Ostromecka nawet jedną butelką 
znakomitej wody mineralnej nie za­
płacił — muszę obiektywnie stwier­
dzić, że jest tu bardzo pięknie. Osie­
dle leży niedaleko Wisły, zupełnie 
wśród lasów (na targu w Bydgosz­
czy sprzedają już grzyby z Ostro­
mecka!), a tym samym jako pozba­
wione kurzu, brudu i „letnisko­
wych" zagęszczeń i naleciałości, do­
skonale nadaje się na „złapanie od­
dechu" dla mieszczuchów, strudzo-

ścigowe, kobiety, luksusowe samo­
chody.

Wszystko to należy do przeszłości.
Dziś w majątku hrabiowskim znaj 

duje się wzorowy zakład dla głucho 
niemych. Głuche i nieme dzieci mó­
wią, piszą i czytają tak jak my! Ale 
o tym w innej korespondencji.

A tymczasem radzę szczerze: jedź- 
cie do Ostromecka, nie będziecie ża­
łować.

Gen.

Odpowiedzi prawnika

miast Pomorza — Bydgoszczy i To- i 
runią i jest celem wycieczek a tym 
samym i przedmiotem zainteresowa­
nia ludności tych miast.

Ostromecko, na skutek II wojny 
światowej zostało wybitnie pokrzyw 
dzone. Okupant zniszczył bowiem 
najdłuższy w okresie przedwojen­
nym w Polsce most na Wiśle pod 
Fordonem. Komunikacja z Fordo­
nem a tym samym i Bydgoszczą 
odbywała się promem. Ale ta „ro­
mantyczna komunikacja" skończy 
się. gdyż Plan 6-letni przewiduje cd 
budowę tego mostu. Wtedy napewno 
będzie jeszcze więcej wycieczek nie­
dzielnych do 
rych weźmie udział jeszcze wię­
cej młodych 
ków z fabryk bydgoskich, pracow­
ników MHD z Bydgoszczy i Toru­
nia, tych wszystkich, którzy łakną 
piękna, słońca i zieleni.

Ostromecka, w któ-

i starych robotni-

W okresie międzywojennym i pod 
czas okupacji rezydował w Ostro- 
mecku, można powiedzieć królował 
— hrabia Alvensleben. Różne tutaj 
o nim krążą legendy (wszystkie nie­
pochlebne). Faktem jest, że ten hra­
bia posiadał bagatelkę — 99 folwar­
ków. Setnego nie kupił, gdyż za 
czasów niemieckich przed pierwszą 
wojną światową obowiązywałoby go 
to do utrzymywania na własny koszt 
całego pułku wojska. Pomimo takie­
go majątku, hrabia w okresie mię­
dzywojennym stał przed bankruc­
twem. Nie płacił podatków, poży­
czał pieniądze na lichwiarski pro­
cent, sprzedawał drzewo i zboże spe 
kulantom na pniu. Nic dziwnego, je­
żeli do „pałacu" dobudowano spe­
cjalną salę recepcyjną (dziś jadalnia 
zakładu głuchoniemych), gdzie, jak 
opowiadają naoczni świadkowie — 
kaiser Wilhelm II tańczył na tala­
rach, jeżeli hrabia lubił konie wy-

Aoetycf ofęi
„CYRULIK SEWILSKI" I PASZTET

Rossini u schyłku swego życia, z 
większym niż do muzyki zamiłowa­
niem, oddawał się przyrządzaniu róż 
nych potraw i przyjaciół swych naj­
częściej przyjmował w kuchni.

Gdy pewnego razu jeden z gości 
rozwodził się nad pięknością opery 
„Cyrulik Sewilski", kompozytor za­
jęty przyrządzaniem pasztetu, za­
wołał:

—E, co tam „Cyrulik". Spróbujesz 
pasztetu, to dopiero będziesz wie­
dział jaki ze mnie mistrz.

Stały czytelnik. Wyrób rannych panto­
fli (bamboszy) nie jest rzemiosłem w 
zrozumień* art. 142 prawa przemysłowego 
oraz według opinii Związku Izb Rzemie* 
ślniczych z dnia 24 grudnia 1949 r. znak 
V-2/71/49 i dlatego nie jest Pan zobo­
wiązany wykupić karty rzemieślniczej, a 
jedynie kartą rejestracyjną.

Jako inwalidzie przysługują Panu pew­
ne ulgi. Odpowiedni wniosek wraz z 
opinią Związku Inwalidów należy płożyć 
w prezydium miejskiej rady narodowej.

F. Ł. Iława. Diety przysługują tylko w 
przypadku wydelegowania służbowego 
pracownika poza miejsce jego zamieszka­
nia. Ponieważ nie został Pan delegowany 
służbowo na okres przejściowy do innej 
miejscowości, lecz został przeniesiony na 
stałe w drodze nominacji, przeto "nie 
przysługują Panu diety służbowe z tego 
powodu, że z braku mieszkania służbo­
wego zmuszony jest Pan prowadzić dwa 
domy. Niewątpliwie dyrekcja zakładu 
pracy winna wyrównać szkody powstałe 
z tytułu niedotrzymania przez nią umo­
wy w przedmiocie terminowego dostarcza 
nia mieszkania służbowego.

K. Wożniak, Witkowo. Na zasadzie roz 
porządzenia Rady Ministrów z dnia 10 
lutego 1951 roku (Dz. U. RP nr 9, poz. 70) 
składka z tytułu ubezpieczenia społecz­
nego za pracowników, zatrudnionych w

zakładach pracy pozostających we wła» 
daniu prywatnym, wynosi łącznie 30 proc, 
z czego na ubezpieczenie rodzinne przy­
pada 12 proc., a na pozostałe rodzaje 
ubezpieczeń — 18 Proc, zarobków. Wo. 
bec powyższego zobowiązany jest Pan 
uiszczać składką w wysokości 30 proc, 
zarobków. (174)

A. J. Celem uzyskania częściowego 
zwrotu wkładu oszczędnościowego z SFO 
— B należy wnieść podanie, do swego 
Oddziału PKO i załączyć książeczkę o- 
szczędnościową oraz dokument zawarcia 
małżeństwa przez córkę.

„Zel ka" Bydgoszcz. W sprawie uzy­
skania dyplomu przodownika nauki Dy­
rekcja szkoły, w której uzyskał Pan 
świadectwo ukończenia szkoły z wyni­
kiem bardzo dobrym, winna bezpośred­
nio wystąpić z odpowiednim wnioskiem 
Jo swej władzy przełożonej tj. w danym 
wypadku do DOSZ w Toruniu, który za­
łatwi dalsze potrzebne formalności.
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ZGADYWANKA LOTNICZO — 
MORSKA

Po krótkich cierpieniach smart dnia 21, 8. br o g. 5 30 
mój nigdy niezapomniany mąż, ojciec. *yn. brat, szwa­
gier i wojek ś. p

przeżywszy 1st 28
Pogrzeb odbędzie się 23. 8 51 r. o g. 17-tei z kostnicy 
na Jarach o czym zawiadamia w nieutulonym smutku 

żona 1 dzieci
Bvdeo«zcz. Kniawska 2-7 5134

| PRACOWNICY POSZUKIWANI

3 składaczy ręcznych zatrudni natychmiast Dru­
karnia R. S. W. „PRASA" w Bydgoszczy, tri. War­
mińskiego 14. Podania wraz z życiorysami; kie­
rować do Referatu Kadr. (5116

Kucharza rutynowanego samodzielnego ze znajo­
mością kuchni dietetycznej oraz dwóch rutynowa­
nych palaczy do kotłów parowych poszukuje od 
zaraz Państwowe Sanatorium Przeciwgruźlicze w 
Zdunowie k, Dąbia Szczecińskiego. Mieszkanie 
na miejscu, warunki do omówienia. (5125k

Kobieta do prowadzenia kuchni w PGR Wojno- 
Wo pow. Bydgoszcz potrzebna. Warunki) do omó 
witania na miejscu. (5124k

|| POSADY WOLNE ||

Pomocnica domowa do­
chodząca łub stała po­
trzebna Mińska 14 (Czyż 
k-ówko). (5130g

Panią kulturalną znającą 
gospodarstwo wiejskie 
prZyjmią do prowadze­
nia domu samotny inży­
nier. Oferty IKP Byd­
goszcz pod „5114".

(5114k)

Uczennicę przyjmę do 
lub ukończenia 
pracownia kra-

nauki 
nauki, 
wtiecka I plisownóa Byd­
goszcz, K ozi etui sk: ego la 
(Bielawy). (5137 g

|| PRACY POSZUKUJĄ |g
Osoba starsze, kultural­
na, dobra gospodyni 
poszukuje pracy u sa­
motnej osoby. Oferty

Jwi tylko cztery drużyny walczą
o Puchar Polski

W ubiegły wtorek w Krakowie, Łodzi, I drużyną przed jeszcze wyższą porażką, 
ilorzowie i Lipinach rozegrano ćwierćfi" । Sędziował Walczak z Poznania. Wi.

|pokoju poszukują)
Uczennica poszukuje po 
koju od 1. 9. Oferty pod 
„5129".(5129k

Małżeństwo starsze bez­
dzietne pracujące poszu 
kuje pokoju pustego 
lub umeblowanego. — 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz^(5117g

Samotna poszukuje próż 
neg<"> pckoju używalno­
ścią kuchni. Oferty IKP
B --'oc-zcz „5139". (5139

ZAMIARY V
Duży pok*: osobnym 
wejścem zamienię na 
pokó: kuchnią. Wszelkie 
koszta remontu zwrócę. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (5121 g

O f O
13 SIERPNIA 1951 R.
wsi. 5,20 Koncert. 6,05 Gim-

6,45

CZWARTEK,
5.10 Audycja dla

nasłyka. 6,15 Gra zespól mandolmisiów. 
Program. 7,20 Muzyka z płyt. 8,00 Muzyka. 11,45 
Audycja dia kobiet. 12,04 Dziennik, przegląd 
prasy, 12,15 Polskę zesip. wokarne z płyt. 12,30 
Audycja dia wsi. 12,45 „Na swojską nutę”. 13.25 
Program. 13,30 Muzyka. 14,30 Felieton. 14,50 
Muzyka. 15,30 Audycja dla dzieci. 15,50 Utwory 
skrzypcowe gra H. Wiśniewski. 16,10 Nowe pio­
senki A. Gnadste:na. 17,00 Dziennik, 17,05 Od­
powiedz: fali 49. 17,15 Koncert ork, Rozgłośni 
Szczecińsko', 18.00 Radiowy poradnik języko­
wy. 19.00 Wykład Wszechnicy Radowe1. 19,20 
Koncert orkiestry Rozgłośni Wrocławskiej. 20,00 
Dziennik, wiadomość' sportowe. 21,10 Wieczor­
ne metode. 21,45 Wspomnienia robotnicze AObi- 
na Bobruka. 22,00 Muzyka i aktualności* 22,30 
Muzyka kameralna. 23,10 Gna orkiestra taneczna 
J. Cajmera.

IKP Bydgoszcz „5133". 
______ 5133g)_______  
li zoubt ii

Zagubiono portfel za­
wartością dokumentów 
książeczkę wojskową nr 
0772S93, kartę meldun 
kową nr 56308 wystawi o 
ną przez Prezyd. Gmin. 
Rady Narodowa; Grucz- 
no wszystkie na nazwi­
sko Biliński Stefan, Wiol 
ki Komorsk, pow. Śwe- 
die. (5131g

Dnia 19 sierpnia br. za­
gubiono portfel wszelki­
mi dokumentami. Uczci­
wego znalazcę proszę 
zwrot. Hankiewicz Stefan, 
Bydgoszcz, ul. Kościusz­
ki; 24-4. (5118g

Dnia 20. VIII. br. zagu­
biono kamizelkę wełnia­
ną damską. Uczciwego 
znalazcę proszę zwrot. 
Bydgoszcz, Kujawska 2 
m, 8. (5136g

II "tuKt II
Maszynopisania przy­
śpieszonego, korespon­
dencji hand'owej, steno 
gra+ii udziela studentka

go 6,

II Rozai II
Paczkę znaleziono w ko 
stele Farnym. Odebrać 
Mazurkiewicz, 
ska 14-1. _

Plłsownia przyjmuje do 
wykonania różne wzory 
Bydgoszcz, KozieMske- 
g© la (Bie'awy), (5138g

Koehanowsk'e- 
(5132g

Poznań- 
(5122g

Insulinę kupię. Oferty 
IKP Bydgoszcz „5120". 
_______(5120g) ____ _

Sztopery, projektory fil­
mowe, dźwiękowe i nie­
me, lornetki, mikrosko­
py, kupuje I sprzectoje 
I. Pujdak, Łódź, Piotr­
kowska 83. (5126k

SPRZEDAŻ II
Motocykl „Zundapp" 
250 stan dobrym. Iława, 
Lubawska 17. (5119g

Wózek sportowy sprze­
dam. Bydgoszcz, Leśnic- 
ikięgo 22 m. 11. (5123g

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W HYDGOSZCZl 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 I 33-42 

DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY
at Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29; 
Prenumerata pocztowa 3,60 zł, przez roznoslclela 3.90 zl 
miesięcznie Rękopisów nlezamówtonych Redakcja nie 

zwraca - Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

Chorzowie i Lipinach rozegrano ćwierćfi' 
nałowe spotkania piłkarskie o Puchar 
Polski.
We wszystkich czterech wypadkach zwy 
ciężyli faworyci i obecnie spotkania pół 
i finałowe zostaną rozegrane wyłącznie 
w „I ligowej rodzinie". Zwycięstwa te 
nie przyszły ligowcom jednak tak łatwo. 
Np. warszawscy Kolejarze w pocie czoła 
pracowali w Lipinach gdzie tylko dzięki 
szczęściu udało 
Stal.

GWARDIA

Sędziował Walczak z Poznania. Wi­
dzów 3 tys.

im się pokonać U ligową

WŁÓKNIARZ 2:0
W Krakowie Gwar, 
dia pokonała Włók 
niarza (Kralaów) — 
(1:0). zdobywając 
bramki przez Kohu. 
ta i Gamaja. Gra 
była żywa i stała 
na dobrym poziomie 
Zwycięscy mieli — 
przez cały czas me­
czu przewagę. Naj-

LEPSZA STAL PRZEGRAŁA 1:2
W Lipinach Kolejarz (Warszawa) od­

niósł szczęśliwe zwycięstwo nad Stalą 
2:1 (0:1). Stal przeważała przez większą 
część zawodićw, jednak przewagi tej 
potrafili wykorzystać źle strzelający 
pastnicy. Stal zdobyła prowadzenie 
strzału Kincera i wynik ten utrzymał 
do przerwy. W drugiej części meczu 

karnego, który 
bramkę zdobył

lejarz wyrównał z rzutu 
strzelał Łącz. Zwycięską 
Wesołowski.

Sędziował Łapczyńskl 
Wido'w 5 tys.

nie 
na­
ze 

się 
Ko

Rysunek przedstawia 3 znaki lot­
nicze i 4 godła morskie. Rozpoznać 
i oznaczyć:

z Bydgoszczy.

uł. Z. Derfert
-,4on“ azotu 
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TABELA WYGRANYCH
Flanek 

lepszymi zawodnikami Gwardii byli Fla- 
nek w obronie, Mamon i Szczurek w po 
mocy oraz Kotaba w napadzie. Napad 
Gwardii, osłabiony brakiem Gracza, był 
znacznie mniej bojowy, a Kohut zawiódł 
kilka razy w doskonałych pozycjach pod 
bramkowych.

W drużynie pokonanych wyróżnili się 
Jodłowski, Lasiewicz i Nowak. Najlep­
szym strzelcem w ataku by) skrzydłowy 
Parpan.

Sędziował Aleksandrowicz z Warszawy 
Widzów około 10 tys.

...A WŁÓKNIARZE FZREGRAII 
NA WŁASNYCH ŚMIECIACH

Chorzowska Unia 
zwyciężyła łódzkie­
go Włółkniarza 2:0 
(0:0). Bramki zdoby 
li Cieślik i Alszer.

W pierwszej poło 
wie meczu gospoda 
rze mieli przewagę, 
jednak Szymkowiak 
obronił kilka 
Szymborskiego

niebez 
1 Ho- 
zdby. 
Wfćk

klasą

Alszer 
piecznych strzałów 
gendorfa, a pozostałe okazje do 
cia bramki zmarnowali napastnicy 
niarza- 

Po zmianie boisk Unia gra o
lepiej. Pomoc zupełnie unieszkodliwiła 
atak Włókniarza, a napastnicy stwarzają 
wiele niebezpiecznych sytuacji pod bram 
ką Szczurzyńskiego. W 60 min, Cieślik o 
trzymuje centrę Skorupy ze skrzydła i 
ostrym strzałem zdobywa prowadzenie 
dla Unii. Tuż przed końcem meczu Al. 
szer strzela obok wybiegającego Szczu­
rzyńskiego drugą bramkę.

W drużynie zwycięzdilw najlepszymi 
zawodnikami byli Szymkowiak w bramce 
oraz Bartyla i Szuszczyk w pomocy.

Sędziował Fronclęiewicz (Wrocław). Wi 
dzów 12 tys.

JESZCZE JEDNA PORAŻKA GWARDII
W Chorzowie Budowlani pokonali 

Gwardie (Szczecin) 5:0 (2:0) zdobywając 
bramki przez Barańskiego — 4 i Sulika. 
Jedynym pełnowartościowym zawodni­
kiem drużyny szczecińskiej był bram, 
karz Piotrowski, który uchronił swoją

I Krajowej Loterii
4-ły dzień ciqgnienio

Wygrana 30 000 zł padła na Nr 
73215.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 71349 126839 132039 145225 218017

Premia 13.000 zł padła na 
45517.

Wygrane po 10.000 zł padły na 
Nr 69630 240413.

Wygrane po 5.000 zł padły na 
Nr 59387 84330 189145 201496.

Wygrane po 2.000 zł padły na
Nr 5318 9396 36131 40046 44946 47107 
55892 
147409 
195182 
248963.

Wygrane po 
Nr 493 4531 
27550 
48120 
66275 
92650 
110215 
126250 
133879 
145129 
159960 
178772 
193933 
208225 
223672

Wygrane po 400 zł padły 
Nr 2445 3243 4116 ~ 
11262 
24192 
40174 
51217 
57293 
66531 
74265 
86758 
100844 
112136 
114904 
121578 
127521 
131020 
135211 
149519 
1622020

Nr

Nr

Nr

Nr

110890
155151
201597

113074 113629
160656 163113
216892 220775

1.000 zł padłj
12170

29813
56819
82191

100760
113483
130992
138972
152108
161701
184047
199783
211252

20791
30165
58387
82344

130759
132504
242994

21991
32432
59228
91615

104190
119732
131323
143600
154124
162067
190946
200194 :
214240 :

28891
51593 i
67817

98991
112333
130899
138361
146141
160788
180627
195435
209484

241628 247573 249984.

na Nr 
I 26293 
: 41573

60714 
91949 

106959 
124430 
131762 
143637 
157673 
169620 
192576 
202070 
219671

Pieniężnej
IV-go rzutu
179571
184884
191911
201075
205108
209279
216715
223868
229784
232448
247473 247769.

179813 
186626
194376
201761
205985
209707
216871
225035
230232
233229

181150
187561
194718
203158
206015
213674
217889
227011
230960
234590

181438
187678
196964
203995
207240
214670
219996
227545
231046
239944

padły na Nr

। 176321 
' 183561 

189765 
199321 
204959 
208943 
214733 
223466 
228229 
231320 
246542

Wygrane po 200 zł
Nr 222 785 830 1324 1447 1650 199? 
2211 2648 3177 3218 3430 3506 4080 
6725 8396 8461 8699 9983 10307 
12546 

j 19526 
35824 
42568 
49481 
58741 
64448 
68662 
75550 
80779 
88710 
93367 I 
101878 
106702 
110753 
116059 
129841 
137058 
139726 
147959 
160420 
162497 
168864 
174085 
181064 
187430 
194473 
200945 
203394 
211095 
216068 
222978 
227419 
234633 
240778 
249429.

13546
21952
37941
42654
49528
59599
65349
68694
76328
81972
88881
95200

102699
106795
112013
116633
132449
137172
141396
149047
161070
162537
169642
176797
182193
187604
196354
201630
203417
211784
217301
223708
227453
234736
241167

14340
29050
38015
43146
50336
61952
65378
69022
76801
83671 ____
91492 92888
95210 95715 98968

103064
106878

113182
116808
135844
137404
141660
149321
161944
163370
170091
177435
183582
189186
199906
201836
203899
213029
221300
223986
228714
235410
243693

14549
29469
38188
43602
56260
62496
65843
70370
77281
83774

15341 
32663
38264 
46772
57546 
62741
66361 
71972
77501 
87926
93215

■2432
18105
34350
39567
48687
57558
62764
68435
73864
78605
88370
93270

100044
106256
110152
114652
122162
136760
138762
147090
154996
162489
166854
171694
180741
185275
194347
200108
203054
210389
214476
221777
227264
232373
237650
247629

105601
107624
114272
119503
135875
138384
142085
151813
162091
164825
171359
179941
184429
190500
200069
202845
207725
213369
221582
226280
229858
237444
247174

na Nr 
10725 

ł 17571 
’ 36827 

49664 
' 56924 
i 55886 
I 72030 
' 85774 
i 97764 
107375 
114213 
118928 
126203 
130886 
135013 
145596 
159425 
172983

7943 
11887 
29737 
46951 
54581 
62079 
71522 
83474 
94170 

103393 
113710 
116663 
125984 
128278 
133334 
142703 
154268 
164760

11860 
26731
45531 
52433
60081 
69263
78433 
88190

11340
25848
43137
51555
59952
67352
77724
87198

101378
112834
116158
124959
127659
131448
141408
153493
162646

10233
15394
34512
49491
55837
63276
71678
83637
95349

107372
113822
117780
126122
128762
133832
142957
155143
166850

Dalszy ciąg wygranych sprawdzićw Kolekturze.

PRF.NttMERA I E ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 15 KAŻDEGO' MIESIĄCA WSZYSTKO 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE OKAZ LISTONOSZE 
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OGŁOSZENIA drobne po 1.50 u zs słowu Minimalna 
opłata za 10 słów Maksymalna ilość 30 słów Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10 80 zl za tekstem 4 50 zł. nekrologi 
3 — zł za 1 mm Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— zl 
za l wiersz 2-łamowy iza tekstem W niedziele i śwtęta 
50«/> drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 

odpowiadamy - Kontr, PKO .tKP" nr VT-14J

©zciooki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna - Nowa Epoka”, Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, tel. 18-99. 53 41 i 33-42
E-H-112M


